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Wielkie powstanie na Białorusi sowieckiej.
,Piast’ w przededniu rozłamu.
Min. Thugutt podat się do dymisji.

„ M e ,  qiiod debesM.

3?-JMNIEJS2t W S WIECIE MOTOREK.
■ Panna Leonida Watson z Los Angeios 
(Ameryka) posiada najmniejszy w ''wiecie 
®Btorek pomszany parą. Jest on 1 i trzy 
czwarte cala długi, waży 1 uncję, a kosz- 
tUje LOOO dolarów. Zrobił go H. Brace 
z cząstek zegarka, 2 szpilek i raczki od
łyżeczki.

HERRI3T I OWACJE NA CZEŚĆ POLSKI.
Łta*. 27 maja. (Tel. G. P.) Odbyło się 

odsłonięcie pomnika na cześć dzieci tego 
"’-asta. poległych za ojczyznę. Obecny 
"IM Herriot i wiele osobistości oficjalnych.

czystość stała się okazją do wspania- 
” 1 manifestacji przyjaźni francusko-pol- 

sl tejj he-riot dziękował w gorących sło
dach j( leg? tom polskim, którym ludność 
francuska zgotowała entuzjastyczne owacje.

PESZ. DOUMERGUE I GÓRALE 
_  TATRZAŃSCY.
W atnawa. 27 maja. (Tel. G. P.) Prezy

dent Republiki franc. Doumergue zwiedził 
polski pawilon na Wystawie Sztuki Deko
racyjnej w Paryżu, przypatrywt l się z za
interesowaniem tańcom i przysłuchiwał 
muzyce górali tatrzańskich.

Hnioseb Jyzw olcnia" i prawicy (?) żijtla 
cywilnego ministra.

(Telefoneir od naszego korespondenta!
W arszaw a. 27. maja. (w) W k łach sejmowych krąży pogłoska 

że w bliskim czasie ma być zgłoszony wniosek w ło lie „W yzwolenia" 
i prawicy o powołanie cywilnego min. spraw  wojskowych. W niosek 
ma b\ ć motywowany tem, że wojskowi na stanowisku min. 'p raw  
wojsk, prędko się zużywają w polityce i nie mogą wykorzystać swoich 
talentów. Pozatem krąży pogłoska, że gen. Sosrkowski i min. spraw 
wcjsfc. Sikorski są upatrzeni na wybitne placówki polskie zagranicą.

M i  i i i  z i s t r a t n e  m m c  P tff i!
Rada bnrnnna prawdopodobnie odrzuci żgdania

Francji.
(Telefonem o3 naszego ko*-esp.)

W arszaw a, 27 maja. (w) Z Londynu donoszą: Po od
bytem posiedzeniu rady koronnej pod przewodnictwem króla 
odbędzie się konferencja wspólna z gabinetem, na której roz
patrywana będzie nota Brianda. W kołach politycznych panuje 
nastrój pesymistyczny Wątpią, aby Anglja zgodziła się na żą
danie Francji zagwarantowania granic polskich. W łonie samego 
gabinetu panuje rozbieżność.

Id. Brytania u p f u j e  sic z polityki europpjsMrj?
(Telefonem od naszego koresp)

W a rsz a w a . 27 maja (w) Z Berlina donoszą: Rozchodzą się wia
domości o silnych sprzecznościach między Angl ą a Francją w sprawie 
paktu gwarancyjnego. Anglja daje do zrozumienia, że wogóle wvcofa 
się z polityki europejskiej (?) i zwróci uwagę wyłącznie na swo.e 
spraw y oświatowe.

\

A m eryka coraz natarczyw iej 
przypom ina państw om  europei 

skim, że podstaw ą w zajem nych 
stosunków  finansow ych nietylko 
pom iędzy jednostkami, lecz .tak że  
pomiędzy państw am i powinno 
być solidne trak tow anie  zaciąg
niętych zobowiązań. Tym czasem  
dotąd dw a tylko państw a w  Euro
pie pom yślały o konsolidacji 
sw ych długów w  A m eryce: An

glja i Polska.
Najwięcej kłopotu sp raw ia 

Stanom  Zjednoczonym poć tym  
względem  Francja. ,Winna ona A- 
m eryce około 4 m iljardy dola
rów , sumę naw et dla tak bogate
go państw a jak U. S. A. zby t po
w ażną, by  można ją bagatelizo
wać. Ze zaś F rancja  nie przez 
karygodną lekkom yślność pozo
staw iła dług ten dotąd w  zaw ie
szeniu, to  pew na. Sam a przecie 
zorganizow ała u siebie w  r. b. 
konferencję w  soraw ie długów, 
sojuszniczych, sam a poddaw ała 
Am eryce różne projekty  uregulo
w ania sp raw y  — nie może w ięc 
na nią paść naw et podejrzenie, 
jakoby pom nożyła sobą szereg 
„oąpałych dłużników".

Ale dla Francji sprow adzenie 
dobrych, śmiało rzec m ożna: 
najlepszych chęci, do wspólnego 
m ianownika z możliwości? ich 
w ykonania przedstaw ia niesły
chanie trudny  problem. Nie by łby  
on tak  trudnym , gdyby kw estja 
reparacji postavTioną została na 
odpowiednim poziomie. Do tego 
jednak nie doDUŚciła Anglja, idąc 
na ręce Niemcom w  ich m atacze- 
niu. Zniszczona przez wojnę R e
publika francuska nie uzyskała 
odszkodowań w  tej m ierze, iaką



Kopernik-Marysieńka, Dziś Premiora
HAROLD LLOYD 

Ulubieniec Babuni
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Dowcip -  Humor -  Śmiech, Csny miejs; zniżone-

„Piast" w przededniu rozłamu
Secesjoni&i zamierzają Dołączyć sią z grupą Bryla.

(Telefonem od naszego korespondertą).
W a rsz a w a . 27 maja. (w). W st onnictwie hSL. Pia t zarysowuje 

s>  dalszy rozłam. Mianowicie grupa chłopska pod wodzą posła 3  d 
m rczyka obejmująca 19 posłów zażądała cd  prezesa stronnictwa p. 
W itosa zwołania specjalnego posiedzenia klubu celem cofnięcia ućnwały
0 pluialnem praw.e wyborczem. Poseł Witos odmówił zwołania posie
dzenia, wskutek czego posłowie Bednarczyk t Janeczek złożyli mandaty 
do komisji administracyjnej z ramie;.ia Piasta. W kołach sejmowych
1 c; ą się z tecas.ą  grupy Fiasw i możliwością połączenU. się z grupą 
Bryla.
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Dymisja wicepremiera Tłiugu!?,
Klub Pracy Konstytucyjnej przeciwbn rządów'.

str. z

przyznać jej nakazyw ałaby  pro
s ta  słuszność, a plan Dawesa, A- 
m erykanina, niewiele popraw ił 
sytuację pod tym  względem. To 
jest w łaściw a przyczyna, z pow o
du k tórej F rancja popadła w  kło
poty finansowe i tem samem  nie 
m ogła dotąd jKitnyśleć o konso

lidacji sw ych długów.
Owóż p. Caillaux, położyć 

pragnąc koniec nareszcie roz- 
dźwiękom, jakie zapanow ały z 

pow odu ow ych długów  pomiędzy 
Francją i A m eryką, sonduje obec
nie opinję am erykańską, czy zgo- 
dzonoby się, by  to, co Francji z 
ty tu łu  planu D aw esa przypadnie 
od Niemiec, zabierały  S tany  Zje
dnoczone. Z głosów  p rasy  am ery 
kańskiej sądząc, niewielka jest 
nadzieja, by  tam  zgodzono się na 
pod< bne załatw ienie spi?.wy, cho
ciaż wiele przem aw ia za niem, 
jako za najprostszem  i najprak- 
tyczniejszem  rozw iązaniem  przy- 

. krego problemu. A m eryce nie 
przypada ono ao smaku, gdyż 
zm usiłoby S tany  Zjednoczone do 
żyw szego zainteresow ania się 
kw estją  niemiecką, do pilnowania 
Niemiec, by  nie stw arzały  roz
m yślnych trudności w dopełnianiu 
zobow iązań: A m eryka pow iedzia
ła  sobie, że z taką Europą, jak 
dzisiejsza, nie chce mieć nic współ 
nego. Godząc się zaś na propo
zycję francuską, m usiałahy zer
w ać z tem postanow ieniem .

Pom im o tej jednak niechęci 
klam ka jeszcze nie zapadła. W  
W aszyngtonie będą musieli dobrze 
zastanow ić się, zanim powezm ą 
ostateczną decyzję. Jeśli A m eryka 
istotnie, ze w zględów  finanso
w ych, a nie politycznych w yw iera  
na Francję nacisk, by  uregulo
w ała  sw e długi, to nie może prze
cież zignorow ać faktycznego 
stanu rzeczy. A stan ten tak się 
przedstaw ia, iż p rzy jąw szy  pro
pozycje francuskie A m eryka mia
łaby zapew nioną am ortyzację, 
poczynająca się zaraz, gdy  w  ra 
zie ich odrzucenia, nie da się na
w et przew idzieć, kiedy Francja 
będzie m ogła przystąpić do roz
poczęcia spłat.

Ogólne także w zględy nie po
zw olą Arnervce zbagatelizow ać 
z lekkiem sercem  oferty francu
skiej. Po ułożeniu się z Francją 
będą m iały S tany  Zjednoczone 
załatw ioną całą  już spraw ę 
sw ych w ierzytelności europej
skich. Oddziała to dodatnio na 
położenie ekonomiczne Europy, 
da jej m ożność w iększej sw obo
dy poczynań finansow ych, a tefn 
sarnem ożyw ią się w  takim  razie 
rynki zbytu, ku k tórym  także o- 
czy A m eryki poglądaią nie bez 
niejakiej pożądliwości.

T ak  w iec — bezpośrednio 
ttzym ając się nadal na uboczu — 
pośrednio jednakże A m eryka nie 
pozostałaby bez w pływ u na sto 
sunki w  Europie i to w pływ u nie

w ątpliw ie dodatniego.
■MII B —  ■

Olbrzymia eksplozja
300 osób straciło życie,

B erlin . 27 maja. (Tel. G P.) 
Pisma donoszą, że aisenał woj
skowy w M uldenre wyleciał w 
aowietrze. Wszystkie budynki w 
promieniu jednego kilometra zo
stały zburzone. Około 300 osób 
stracił® życie. Przyczyna eksplozji 
nieznana.

W arszawa 27 m ija. Dziś wie. 
czorem wicspremjer Thu^ut zloiyr 
na ręce p. prezesa ministrów proioę 
o dymisję. Narazie sprawa ta jest 
w zawieszeniu, gdyż p„ Prezydent 
Rzpl.lej, Wójcie howski, zastrzegł 
sie, że ewentualną, zgodę na przy. 
ję:ie di misji wyiazi d piero po 
ko ferencji z mirust e n Tftugutem. 
Dzisiaj jednakże, p. minister Tnu- 
gut rozmawiając z  dziennikarz m 
w Klubie Sprawozdawczym w S j- 
mie, ozna m ł, że decyzja jego jest

Ryga. 27 maja. (Tel. G P.) 
Mii.iite spraw zag' aniczn, Me,e- 
rowicz oświadczył w wywiadzie z 
dziennikarzami, że ra  wypadek 
ewentualnego konfliktu polsko-li-

S cfja . 27 maja. (Tel. G P.) 
D .iś rano wykonano wyrok śmier
ci na sprawcach zamachu na ka
tedrę sofijska. O 8 -m j rano przy
prowadzono skańców na plac pu
bliczny w zachednej dzielnicy 
miasta, gdzie zebrało się już oko-

ostateczna i w r/ą  Iz e bezwarun 
kowo nie zostanie.

Nie jest tajemnicą, że na posta
nowienie ir.in. Thu^uta wpływało 
s anowisko Klubu Pracy, który 
dziś wydał odezwę, opoviadając 
się przeciwko obecnemu rząaowi.

Odezwa tłumaczy opozycyjne 
stanowisko Kirbu Pracy następu 
jącemi względami: 1) Chwiejna po
lityka gosp ydarcza; 2) b-ak jasrej 
polityki wewnętrznej i 3) nie zała
twienie sp r.w  Kresowych.

tewskiego lub p >Isko-niemfeckiego 
Łotwa zachowa neutralność. Nato 
miast n e może gwara t ,wać neu- 
tra l;c ś ;i na wyoaaek wojny pol
sko-sowieckiej.

to 50 tys. ludzi. Czytana wyroku 
sągowego t wało około półgodzi
ny, poczom skazańcy odbyli spo
wiedź. Pierwszy zos al stracony 
Koew. następny Zadgórski, nakoń- 
cu Fr edma Funkcje Katów pełni
ło 3 cyganów.
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Z Sejm u.
W arszaw a. 27 maja. (Tel. G 

PT  Om awiano nrojekt u staw y  o 
przyVTróCenlu m ocy obow iązują
cej u staw y o zasiłkach rodzin n- 
sób, pow ołanych na ćw iczenia 
wojskowe. Najważniejsza zmiana, 
jaka została dokonana przez ko- 

-misję jest przerzucenie całego o- 
bow iązku płacenia zasiłków  na 
skarb pańsrWa, gdy  poprzednio 
część pokryw ać mieli p racodaw 
cy. U staw ę przyjęto  w  drugiem  i 
trzeciem  czytaniu. Z kolei Izba 
przystąp iła  do rozpraw  nad spra
w ą w aloryzacji w kładek  dolaro
w ych i oszczędnościow ych w  P. 
K. O.

W  głosow aniu p rzy jęte  po
praw kę, w  m yśl które; w kładki o- 
szczędności, należące do m asy 
spadkowej, albo stanow iące siero- 
cińskie depozyty  sadow e, p rze,;- 

1 czyć sie ma na 50 prc., wkradici 
oszczędnościow e, pochodzące z 

przerachow ania na m arki polskie 
w  w alucie zagr. przeliczać się ma 
na 80 prc. P ro jek t r>rzvieto w  - - 
!,;em czytaniu. Nasienne pos.e. 
dzenie w  piątek.

—  o
BRAK WIEŚCI O ADMUNDSEKIE.

W iedeń. 17 maja. (Tel. G. P.)
Do dnia dzisiejszego nie nadeszła 
żadna wiadomość o losie Amund
sena.

*----o— -
ZASTĘPSTWO MINISTRA 

SKRZYŃSKIEGO.
W arszawa, 27. maja. (w) W  

zw iązku z zamierzoną podróżą 
min. spraw  zagrań, do Ameryki ma 
być mianowany podsekretarz staan. 
Istnieje projekt powołania do W ar
szawy p. Kajetanr M orrwskPao, 
który fna obiJić kierow nictw o spraw  
politycznym w ministerjum. Mini
strowi tow arzyszyłby w podróży 
P. Ciechanowski, a  p- Kwapiszew
ski udałby  się' wcześniej do [Wa
szyngtonu.

i w p

PRO CES O ZAMORDOWANIE 
SIR STAA-CKA.

Io n d y n , 27 maja. (Tel. O. P.)
W czoraj rozpoczął się w  Kairze 
proces przeciw  9 Egipcjanom, o- 
skarżonym  o udział w  zam ordo
waniu s rd a ra . B. poseł, zw olen
nik Zaglula M amsus przyznał się 
do w iny, inni zaś oskarżeni prze
czą oskarżeniu.

P a n D o n n e r z ła p a n y
„PRZYPOMNIAŁ SO BIE“, ŻE 

MIAŁ JAKIEŚ BRYLANTY.
(—) W e w czorajszym  num e

rze „G azety  Porannej11 donieśliś
my o olbrzym iem  sprzeniew ierze
niu biżuterji w artośc i 5000 doia- 
rów  przez niejakiego D onnera i 
Mandla na szkodę jubiler? Gac

kiego. Otóż Donner, gdy Cacki az- 
żądał zw rotu  pow ierzonej mu bi3 
żuterji, zbiegł w  niew iadom ym  
kierunku. Rozesłano za nim listy 
gończe i już w czoraj popołudniu 
schw ytano go w pociągu, zdąża
jącym  do K rakow a. P rzy trzy m a
ny „grał w arja ta“ udając, że nie 
wie o co chodzi, a sprowauzon3' 
do U rzędu śledczego przypom niał 
sobie jednak jednak, że m iał ja* 
kieś bry lan ty , stanow iące w ła
sność Cackiego. Donner siedzi v  
krym inale, lecz bry lan tów  jeszcze 
nie odzyskano.

K in o  „ L E W ” . Dziś czwartek 28. b. m. PRERII E R A !
W spaniały w spółczesny dramat w  6 aktach p t.:

WALKA SERC
Imponująca w ystaw a z udziałem najpiękniejszych ariyitek świata.

I W  Ceny miejsc znacznie zniżone! *9 8  2937

Sprawcy zamachu na hafedrg w  Sofji
zostali już straceni.

50- tysiączne tłumy widzów. — Katanii byli trzej cyganie.

W razie wo]np poIshCBOwiechiej
Łotwa nie pozostanie neutralni!
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T r z y  k o rp u sy  p o w sta ń cze  zn io sły  w ojska
bo lsze w ickie .

A rm ja  so w ie c k a  c  ł i  się za  B e re z y n ę .
(Tekfonejn od naszego korespondenta).

W arszaw a. 27 maja. (w). Z Wilna donoszą; Nadeszły wiadomości z Mińska 
0 powstaniu na Białorusi sowieckiej. Sztab powstańczy składa się z oficerów armji Wrangla. 
Armja podzielona jest na trzy korpusy. Rozesłane posiłki przeciw powstańcom zostały roz
bite między Leplem a Połockiem, wobec czego Tuchaczewski cofnął wszystkie siły czer
wone na prawy brzeg Berezyny, aby nie dopuścić wojsk powstańczych do przeprawy na 
drugi brzeg. ,

L u  S c h il le r  M c m  M ó w  I w o w i c h .
typ.) Na wstępie wczorajszego 

posiedzenia Rady .miejskiej, sekre
tarz Płoński odczytał zaproszenie, 
wystosowane przez Sokolstwo do 
Rady miejskiej do wzięcia udziału 
W dorocznej pielgrzymce Lwowian 
w pierwszym dniu Zielonych Świąt 
do kurhanu zadwórniańskiego, by 
złożyć hołd bohaterom-ochotnjkom, 
Poległym w. walkach bolszewickich- 

Następnie sen. Thullie przedło
żył W prezydium rezolucję w spra
wie zaprowad7enia wodomierzy.

Po załatwieniu kilku drugich 
uchwał, na wniosek r, Felsztyns 
uchwalono obniżyć podatek hotelo
w y z 40 na 30%. poczein na porzą
dek dzienny weszła sPrawa, będąca 
Przedmiotem kilkumiesięcznych o- 
brad i dyskusyj czynników miej
skich, jak i sfer kulturalnych Lwo- 
'wa, to jest

sprawa prowadzenia teatrów 
miejskich 

!®a sezon 1925126 oraz sprawa 
mianowania dyrektora teatrów 

miejskich.
Pierwszą z tych spraw przetf- 

1 stawił w bardzo starannie j rzeczo
wo opracowanym referacie rejerenf 
finansowy komisji teatralnej r. 
Hofljnger.

Po przedstawieniu trudności, a 
jakiem} miały w ostatnich latach du 
walczenia zarówno teatry lwów* 
skfe. Jak f wszystkie fnne, referent 
(zaznaczył, że obecnie zaszły P»- 
lWańne .

zmiany na lepsz*. 
Mianowicie taka korzystną zmianę 
Przedstawia zawiązanie sie między 
m iastow i Komisji teatralnej, która 
ręguluje warunki angażowania art> 
stów na podstawie porozumienia s 
Związkiem artystów scen polskich, 
99 pozwala na zawarcie kontrak
tów, nje przekraczających możno

śc i finansowej miast, utrzymujących 
teatry. Na podstawie tego układu 
l*mniejszy się w budżecie teatrów 
!lwowskich pozycja na gaże artystó* 
o 400—900 tys. zł. rocznie, co wpły
nie wydatnje na zmniejszenie de
ficytu.

Następnie r. Hófllnger przedsta- 
rozmaite kombinacje co do pro 

[wadzenia teatrów na rok przyszły, 
a mianowicie odnośnie do ew en 
tualnego zatrzymania trzech tea- 
b^w lub też zwinięcie jednego z 
•"ich, jakoteż poszczególnych dzla* 
łów sztuki

Nad ta kwestją rozwinęła się 
dyskusja tak obszerna, ż e stafo się 
jasnem, iż nie będzie mogła być na 
tem posiedzeniu wyczerpana. Ze 
względu na potrzebę załatwienia 
sprawy obsadzenia stanowiska dy
rektora teatrów, r. Bojesław Lewi
cki postawił wniosek na odroczenie 
dyskusji w  tej mierze i przystąpie
nie do te i drugiej sprawy. Po refe
racie r. W łodz*mlrskiego uchwa
lono

mianować p. Leona Schillera de

Schildenfejda dyrektorem tea tró "
miejskich we Lwowie na przeciąg 
2 lat, począwszy od I. września br., 

uprosić p. Schillera, aby "a czas 
urlopu dyr. Czarnowskiego, t. > 
od 1. Iipca objął już kierownictwo 
teatrów,

wyrazić ustępującemu dyrekto
rowi Czarnowskiemu pisemne uzna* 
n]e za jego 4-letnią gorliwą pracę.

Po tej uchwale odroczono dal
szą dyskusję nad sprawą teatralną 
do najbliższej soboty.

DZIS ZS. maja b r. BENEFIS Cz Mroczkowskiego
Now a t r  s u ra  koni. B ogaty  p ro g ra m  cyrkow y , u ro zm a ico n y . 

WALCZĄ 4 PARY: 1. para: Bogatyrow—Koch. — 2. para: 
Gebauer—Rejber. — 3. para: Bambula*—Kroton. — 4. para: 

Ekwatore—Kopicz. — Początek o g. 8-mej wiecz. 2999

Z operetki.
W czorajszej prem jerze „Dam y 

w purpurze'*, operetki Jana Gil
berta  (libretto L. Jacobsona i R. 
O esterreichera) tow arzyszy ło  w  
'I eatrze  Nowości — mimo słabego 
udziału publiczności — znaczne 
chwilami powodzenie artystyczne. 
Milieu. dw ór i p ryw atne  aparta
m enty carow ej Rosji, K atarzyny 
11. M uzyita znanego kom pozytora 
J. G ilberta nie w ykazuje tu zbyt 
oryginalnej pom ysłowości, jak

kolwiek gdzieniegdzie pojaw ia się 
ustęp z dość udatnem  naślado
w nictw em  charak terystycznych  
rytm ów  i tańców  rosyjskich. W e- 
selszem  i dowcipniejszem  niż u- 
kład party tu ry , k tó rą  m ogłyby 
jedynie u ratow ać racjonalne sk ró
ty, jest treść, zaznajam iająca słu
chaczów  z nieznanym  może i 
dość pikantnym  „epizodem** z ży

cia w szechpotężnej K atarzyny, 
„protektorki** porucznika Michaj- 
łowicza.

A rtyści śpiewali i grali z w e r
w ą i z humorem. Św ietna przed
staw icielka K atarzyny II. p. H. 
M iłowska odniosła wielki sukces 
i zebrała m nóstw o oklasków  i u- 
pominków kw iatow ych. Obok niej 
cieszyli się wielkiem  pow odze
niem : panie H. Rapacka i St. Ryl
ska, oraz pp. M. T atrzański, T. 
Łow czyński i F. Kuligowski. Mi
mo nieodpowiednich do „Dam y w 
purpurze** rozm iarów  sceny, w y- - 
staw ę zew nętrzną, na punkcie 
zw łaszcza dekoracji, nazw ać mo
żna bardzo staranną. Niemniej 
ładnie w ypad ły  tańce w  II. akcie. 
Szczegółow ą ocenę dzieła Gilbc.- 
ta i w ykonania tej operetki po
dam w  jutrzejszym  num erze.

(f. r..)
o  ' «

I m  n i s
Ryzykowny sposób pomnażania ruskiej Inteligencji.

(—) Lwów został uszczęśliwio
ny znowu osobnikiem, który, uwa
żał, że dobry interes zrobić można 
na fałszowaniu świadectw i dyplo
mów oraz wystawianiu wszelkiego 
rodzaju aktów urzędowych. Osob
nikiem tynu którym onegdatf za/~- 
Piekowała się troskliwie policja 
lwowska, i«st Dmytro Jacuszka, 
zamieszkały przy ul. Głowackiego, 
uczeń jednej % tutejszych szkół dra
matycznych, Aczkolwiek s®koła 
dramatyczna, do której uczęszczał 
Jacuszka, zgoła czegc innego u- 
czyła swoich adeptów, to  jednak 
Dmytro wszystkie wolne chiwile, a 
miał ich niemało, poświęcał b a r  
dziej intratnemu zawodowi' wysta
wiania fałszywych świadectw i dy
plomów.

Szczegóhut troskliwością otoczył 
on młode ppkolenie ruskie, któremu 
nie dane było dokończyć szkół 
prawidłowo, a koniecznie potrzebo
wało świadectw dojrzałości, celem 
wpisywania się j na uniwersytet. 
Przypuszczać należy, że jeśli cho
dzi o kategorię tych ludzi, którym 
Jacuszka wystawiał świadectwo 
dojrzałości, to

czynił to PrzedewszyStkJem » 
z Ideowego patriotyzmu.

Policja, która wtpadła na troi; 
tego fałszerza dokumentów, ułamało 
miała kłopotów, by wreszcie u. 
chwycić coś konkretnego, zwła
szcza, że Jacuszjfa w ostatniej 
chwili dowiedział si, że jest inwi
gilowany przez organy bezpieczeń
stwa. Dwukrotnie urządzana u nie
go w doinu jewizją pozostała b*z 
rcz;iltatn dopiero za <łz&c!m ra
zem pod podłogą w miejscu, gdzie 
stała szafa, wywiadowcy policyjni 
odkryli

istne archiwum pieczęci 
do blankietów szkolnych, rozmaite 
zaświadczenia Itd. Jacuszka zdaje 
Się nje przebierał w  kategorji ęjo- 
kumentów, albo w jem między znale- 
zfonemi pieczątkami były pieczęcie 
starostw małopolskich, władz ad
ministracyjnych II. Jnstanclt, władz 
uniwersyteckich, oraz szeregu In
stytucji prywatnych. W  zreczny 
sposób przyszedł Jacuszka w po
siadanie . . .

blankietów maturalnych- 
Majac bowiem już pieczęć Piskie

go gimnazjum, wystawili sobie za
świadczenie. na zapotrzebowanie 
większej ilości blankietów, poczent 
na podstawie tego zaświadczenia 
nabył je w Książnicy polskiej.

Jacuszka prowadził bardzo roz
ległą korespondencję ze swoimi 
klientami. I tak m. i. znaleziono U 
njego list pisany przez iakiegoS 
druha z prowincji1, w którym autor 
przy gońcu zaklina Jacuszkę sło
wami. *

„A ne zabude o maturze!"
P rócz maturzystów Jacuszka 

wyposażył w dyplomy także wl«lu 
doktorów praw I medycyny, posłu
gując sle pieczęciami lwowskiego 
Uniwersytetu.

Aresztowany nje móeł wytłóma- 
czyć pochodzenia tvch pieczątek, 
oraz blankietów, jak równfeż po
chodzenia znalezionego u ntego

stosu butelek z atramentem 
chemicznym.

Oraz utertZy!]jow I chemikaliów. Od
dano go na razie do aresztów poli
cyjnych, ł  dochodzenia trw ają w  
dalszym ciąfu
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BUCIKI
mąslśe i damskie

słynnej fabryki poleca wyłączny skład

p r ptipppiz Gabry el Stark
J ^ ^ U T T Ł n  L w ó w , pi. IWarjackL II.

Hiemcy zoKupują Konie 
w Rosji sawiecKiej.
P ogran icze  sow., 27 maja.

Z Moskwy do ;o sią : Rzrd so
wiecki zała wil przychylnie prcśbę 
grupy przemysłowców n.emieckich 
o zezwolenie na zakupno na ob
szarze związkowym 10 000 koni 
roboczych. Konie te , rzekomo 
przeznaczone dla potrzeb przemy
słu niemieckiego, będą wywożone 
do Niemiec już w najbliższej przy
szłości. F. kt len uzysku:e szcze
gólne znaczenie, gdy d d my, źe 
Rosja san a olkliwie cierpi na za
straszający tra k  koni tak, iż nie
dawno nabyła na W ęgrrech zna 
czną ilość koni dla jazdy czerwo
nej.

o w

Z powodu 2993
Zm iany artybułn  

Zupełna S P K Z E D A Ż

POŃCZOCH
Pończochy zagr. jedwab, flor Zł. 1*83 
Pończochy za ran. jedwabne

f ldecose ............................   2*35
Pończochy fldeperse ala

„Nixe“ wied......................„ 2*80
Pończoszki dziecinne we

wfz stkich kol rach . „ 080 
Skarpetki męsk e j dw flor

i  haftowrnn s r  alką . „ 188 
Rękawiczki jedwabne mila-

n e s s e ................................ „ 0*95
Magazyn Nowości dla Pań

„ L U N A "
ul. Kopernika 14.

I Z A W I A D O M I E N I E
Firm a I. S C H L E I E R ,

główny skład obuwia L w ó w ,  L e g io n ó w  3 5
zawiadamia swoich P. T. Odbiorców, i e  sklep jego będzie od piątku, dnia 39. bm. 
do poniedziałku l. VI w łącznie z powodu św iąt zam knięty, w obec czego  
uprzejmie uprasza o łaskaw e poczynien e zakupów św iątecznych do dnia 23. bm.

włącznie.
D n i i 3 0 .  b m .  wieczcrem będzie w y j ą t k o w o  klep otwarty 

dla wygody swoieh P. T. Odb orc^w. 2975

Wymierająca z głodu Rosja.
Dziesiątki tysięcy oczekują bezradnie powolnej śmierci.

(Telefonem od naszego korespondenta).
P o g ra n ic z e  sow ., 27 maja.

Z Meliiooola (na UKramie sow.) 
donoszą: Wedle danych urzędowe 
komisji zwalczania klesi i głodowe;, 
na terenie obwiciu melitopol- 
skiego stwierdzono w ciągu osta- 
t ich 6 miesięcy (począwszy od 
listopada do maja r. b ) 3912 wy
padków  głodowej śmierci w śó d  
doi osły ch c raz 11.460 faktów śm er- 
ci matole nich na tle całkowitego 
wyczerpania głodowego. Kom sja 
ta w dalszym clą?u zaznacza, że 
z ogólnej ilości 116 (ysięcy chło

pów, wymag jących natychmias'o- 
wej pomocy, jest 34 260 głodu ą- 
cych, którym grozi zagłada w do- 
słownem znaczeniu tego słowa, 
gdyż wy naczona przez rząd po
moc laow nicza faktycznie nie 
nadchodzi. Również akcja zaopa-' 
trzenia w ło śc iań sk a  zbożem sie- 
wnem n h  powiodła się. W ote  
tego widmo nowego nieurodzaju, 
a z nim klęska głodu nie tyl
ko nie zniknie, ale w najbliższej 
przyszłości rozszerzy się gwałto
wnie.

Zgon wniiiio cesarza Melisyiiu.
Przybrany syn cesarza Maksy mi fjana.

(0 Z W aszyngtona donoszą o 
z;cnie księcia Augustyna Iturbide, 
pro esora języków w uniwersyte- 
ci.' Georgefown, wnuka 

p ie rw szeg o  ce sa rz a  M eksyku 
i adoptowanego syna drugiego ce
sarza, nieszczęśliwej pamięci Ma- 
ksymiljana Hibsburga. lego dzia
dek w r. 1810 dowodził wojskami 
hiszpańsk emi przeciw powstań
com Meksykcńsk m, później przy
łączył się do powstańców, zajął 
stolicę Meksyk i został 
w r. 1822 p rok lam ow any  c e sa 

rzem
jako Augustyn I. w r. 1823 pod

wpływem waśni paityjnych i tru
dności finansowych abdykowai i 
wyjechał do Włoch. W rok później 
ko zystając z rewolucji, którą wy
wołali jego stronnicy, wrócił w 
przebraniu do Meksyku, został je
dnak
p b znany , u ję ty  i ro zs trz e la n y .
Maksyiniljan Habsburg, zostawszy 
cesarzem Meksyku, chcąc uczcić 
pamięć swego poprzednika (które
go los miał niebawem podzielić) 
w r. 1865 nadał potomkom I urbi 
de’a tytur książęcy, a wuuka jego 
adoptował.

Proszę o głosi

Jeszcze o bank:etach  
pożegnalnych.

W Nr. 7423 udj e a Szan. Re
dakcja gło u „Kolejariowi", który 
słusznie żali się na zwyczaj żegna
nia przech dzącyci w stan spo
czynku pracowników wystawnymi 
banKietami. Podzielam w zupełno
ści zapatrywanie autora odnośnego 
artyk-i u, gdyż bankiety t kie umo
żliwiają tylko szczup’ej garstce ko
legów, których stać na to, branie 
udziału w pożegnani i ustępującego 
kolegi, podczas gdy większość 
wbrew swej woli m u ń s ię  trzymać 
zda a.

Jednakże myśl urządzania przy 
akiej sposobności wspólnych bie

siad jest sam a w sobie dob ą 
i nie należy jej zarzucić. Uczestni
cy bowiem takich biesiad ma ą 
możność swoboenego wyrażania 
swych myśli i uczuć a nic bardziej 
nie zbl żn do siebie pracowników 
wspólnego warstatu pracy i ftlc 
bardziej n e  przyczynia się do u- 
sunięch ta ć między nimi i do 
zadzierignięcia i utrwalenia silniej
szych węzłów koleżeństwa, jak 
właśnie szersze wspólne biesi? dy. 
Ale nie muszą to być kosztowne 
uczty z wykwinlnemi, drogiemi 
potrawami. Ten sam cel da się 
osiągnąć przez zamówienie odpo
wiedniego lokalu i pozos awienie 
poszczególnym uczestnikom zebra
nia do woli, ile i co chcą zjeść, 
ale przy wspólnym stole. Nie uj
mie to poważnemu zebraniu uro
czystego charakteru, Winni wziąć 
to pod uwagę aranżerowie podo
bnych zeb:ań.

T a k ie  k o le ja rz .

Dr. H. PFAUÓWNA
ord . o t  15. m aja  d o  k o ń ca  w rześn ia  

ar Iw o n io zu , dom D roguerjL
2S67

Z  m u z y k i.  

„R e q u ie m “ J. B rahm sa. 
(Ein d eu tsc h e s  R equiem , op . 45).

Artystycznej, gorliwej i pełnej 
poświęcenia pracy Dra Adima Soł
tysa zawdzięczamy wspaniałą pro
dukcję Konserwatorjum lwowskie
go: wykonanie słynnego „R q iiem“ 
j. Brahmsa, dzieła szerszym, a 
zwłaszcza młodszym warstwom 
naszej publ czności dotąd niezna
nego. Słowa powyżej umieszczone 
„produkcja Konserwatorjum" do
magają się jeszcze pewnego uzu
pełnienia, afisz bowiem poucza nas, 
ie  prócz chórów i orkiestry Kon
serwatorium przyczyniły się do 
wielkiego sukcesu wtorkowego
wieczoru inne, zasługujące na uz
nanie, zespoły, jak : Chór Akade
micki, oraz członkowie chóru i or
kiestry teatru miejskiego.

Okazały ten popis zbiorowy 
uświetniły współudziały dzielnych 
solistów: Cel ny N hlikównej, ar

tystki op. łwcwsk.ej i Franciszka 
F.eszla, barytona opery warszaw
skiej.

Ocenę tej przepięknej produk
cji, która wywarła na audytorjum 
szereg wrażeń potężnych i n eza- 
tartych, poprzedzić muszą niestety 
refłek je bardzo smutne. Krótko 
powiedziawszy: publiczność lwow
ska nie wykazuje — z małymi 
wyjątkami — ani szczypty nawet 
zami owania do muzyki poważnej, 
podanej notabene bez owych wy 
wołujących nieraz w pewnych sfe
rach ogó ną sensację akcesorjów. 
Gdy odpadaie ten jakiś stojący 
p za nawiasem prawdziwej sztuki 
atrakcyjny wabik, wówczas nie 
wystarczy zapowiedź wykonania 
najwspanialszego arcydzieła i n e 
pomoże nawet nagłów ek: .N a do
chód X Y. komitetu dobroczyn
nego lub patrjotycznego...

G yby tak można dorzucić do 
„Req i e n" jeden choćby akt z „Clo- 
C lo \  Jakiś debiut w „Maricy" lub 
iakieś „corso" kwiatowe, baletowe

tub tualetowe wszystko wypadło
by inacze' i k o rzy s tn i...

„Gros* publiczności jest wi c 
niemuzykalne i tem tłómaczy się 
też — po części — znaczny defi- 
cy operowy.

Lecz wracajmy do „Rcquiem“. 
W poprzednim r. teracie już zazna
czyłem, że arcydzieło Brahmsa, 
odbiega ące pod względem formy 
od schematu Mszy źałobntj, skła
da się z siedmiu części, napisa
nych do wzruszających i poetycz
nych, na punkcie pełneg > prostoty 
stylu ewangielicz: ego izewnych i 
porywająco pięknych słów. A alizę 
kompozycji, choćby pobieżią, wy
klucza oczywiście brak miejsca w 
piśmie nie poświęconem wyłącznie 
muzyce. Zm otuję tyikc w krótno- 
ś:i, że najgłębsze i najintenzyw- 
niejsze wrażenia w yw arł/ nastę
pujące części: II. odznaczająca się 
na wskróś oryginał >ą rytmiką ze 
swym p»łnym zgrozy nastrojem.

III. „Panie naucz mnie, ie  na 
ziemi wszystko marnem jest* za

kończona ową nadzwyczaj mister
nie opracowaną fugą i VI. „Nie tu 
bowiem na ziemi stały nasz byt", 
przepyszna pod względem wyso
kiego natchnienia religijnego uło
żona ilustracja do Zmartwychwsta
nia. Z całości zresztą, z wykwint
nie opracowanego układu polifoni
cznego, jak niemniej z ustępów o 
charakterze „ariosa*, z każdego 
niem a'taktu „R q 'iem* B-ahmsow- 
skiego przemawia d )  słuchacza 
fascyt ujące piękno, wyłaniające się 
z polotu twórczości, z bogatej po
mysłowości i z układu, w którym 
powaga myśli i nastrojów kojarzy 
się z pot gą rozmaitych efektów 
instrumentalno-wokalnych, po czę
ści też imponujących na podstawie 
ustosunkowania dynam ki. (Że tyl
ko wspomnę o okazafem crescendo
zbiorowem zbudowanem na około 
30 t?k owej nucie stałej, tak zwa
nym „Orgel punkt*).

O porywającem pięknie tych » 
wielu innych u s t ę p ó w  możnaby na
pisać cały szereg fdjetonów, a do
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Koleje tylko dla paskarzy i bogaczy!
Rozporządzenie w celu zahamowania mchu o s o b o w o .

Z Warszawy nadeszła 'wiado
mość, że osobowa taryfa kolejowa 
Dodfwyzszona zostaje o 25 procent 
z dniem 1. czerwica br- Podwyżka 
to nie stanowi niespodzianki, gflyz 
już kilkakrotnie była zapowiadana 
i tyleż razy demontowana- Zarzą
dzenie to dowodzi jednak, że kie
rownictwo naszych kolej? nie zdaje 
sobie sprawy z tego. iż deficytu, 
kt6ryby podwyżka usunąć nńaia, 
"iw pokryje.

Kto częściej jeździ koleją, temu 
jesł wiadomo, że pociągi nigdy n;e 
są zaptfnione. Owszem stwierdzić 
on musi, że b ^ a j ą  one przeważnie 
puste, mimo że kh  liczbę poważnie 
zreduicowano- Tylko niektóre Po
ciągi, jak n. p. przeważnie z W ar
szawy do Lwowa, bywają przepeł
nione. Z tego wynikałoby, że celem 
ożywienia ruchu osobowego na 
kolejach należałoby taryfę zniżyć. 
Istotnje też
iw innych państwach europejskich
starają1 się drogą obniżenia tarSf 
(osobowych podnieść frekwencję na 
'kolejach. I tak n. p. ostatnio zarząd 
kolei austriackich wpi owadzi! a- 
bonament kolejowy, p^zyczem tą- 
rsda zniżona została o 40 do 6o% 
cen normalnych. Zarząd kolej;, au
striackich spodziewa się, że przez 
laką wydatną zniżkę ożywi się 
juch na kolejach do tego stopnia, 
iż deficyt bądź zupełnie zniknie, 
,bądż też. poważMe się . zmniejszy. I 

Tak postępuje się za granicą, 
a u nas taryfę się podwyższa- 

Je^eJi gdzie, to właśnie u nar* 
Przez odpowiednie zniżenie taryf 
‘no^nsby podr i--ść p-ekwencię n& 
kolejach. Nie wolno nam wyjeżdżać 
za granicę, a więc niech się nam 
ułatw? podróżowanie po kraju- Nie 
mówimy już 0 tern. że celem Ścią
gnięcia obcych należałoby między 
jnnemi postarać się o jak eajprzy 
istępniejsze ceny biletów kolejo
wych. Powinniśmy pi zedewszyst- 
ki^m wytężyć nasze usiłowania, w

najbardziej zajmujących m m m tów 
naieży również dłuższy ustęp pisa 
ny w takcie trzyćw ieciow ym  jako 
muzyka charakteryzująca pochóa 
żałobny, ibliżony wq.iasi“ do mar
sza żałobnego.

E ituzj as tyczne słowa o kompo
zycji Brahmsa zabrały tyle lme sca, 
Że uzn:nie dia znakom (ego dyry
genta, św etnych solistów i dziel
nych w zespołach chóralnych i in- 
strumenta nych wykonawców, wy
razić wypada z konieczności w far
mie najkrótsze1.

Chóry brzmiały doskonale i od
znaczały się pewność ą pod wzglę
dem intonacji i rytmisd — głosy 
przeważnie ładne, zlewające się w 
harmonijną całość, nad której pre- 
*->M czuwała nieustannie en erg - 
tv ia  a zap biegliwa zarazem Da
tura dyrygenta A. Sołtysa. Nien niej 
rze.elnie spełniła swe z; danie, 
zwłaszcza w nadzwyczaj trudnych 
częściach kontow ych, orkiestra 
brzmiąca dość wydatnie.

Sporo serdecznych i niemilkną-

tym kierunku, by obywatel polski 
mógł poznać Polsce. To zaś osiąg
nąć możi-a w  pierwszej linji prze* 
obniżenie kosztów podróży, a więc 
przez ustanowienie jak najtańszych 
biletów kolejowych.

Przed wojna mieliśmy w Malo- 
polsce bilety powrotne,

a wjęc zniżone, np. d° Skolego, 
W orochty itd. Pociągi były tak 
obmyślane, że jazdę tam i napowrót 
można było uskutecznić jednega 
dnia- Za czasów polskich ten nade* 
dosodny sposób podróżowania me 
wiadomo z jakich przyczyn usu
nięto ze szkodą skarbu kolejowe
go. Bo gdy dawniej te spacerowe
pociągi były w niedziele i święta 
wprost przepełnione, dziś maio kto 
urządzą sobie takie wycieczki- Na
leżałoby zaprowadzić takie regu
larne

pociągi wycieczkowe

w całej Polsce, gdyż przeważnie 
my jeszcze innj-ch dzielnic Polskj

cyrh oklask)w  zeb a s w ie n y  wy
konawca partji harytonowei. zna
komity śpiewak p. Pr. Fretiel. 
Piękny materjał głosowy wyszko
lony do artyzmu, muzykalny spo
sób frazowania, piav. dziwę prze ę- 
cie się swem zadaniem i w ogTe 
' oskcnała w całości int rpretacja 
partji zasłużyły na te c b s w /  je- 
d omyślnego zadowolenia.

Pa t.ę sopranową w c ęści V. 
odśp ewała artystycznie i, mimo 
ostrego nieraz brziniema wysokich 
tonów, ze znacznem powodzeniem 
p. C. Nahlikówna, a pełne zrozu
mienia muzykalnego wy onanie 
„sola" zaskarbiło sobie ogólne i 
szczere uz anie słuchaczów.

Na wzmiankę zasłuży! również 
dodatni wspóludzia p. J. Nowa
kowskiego, wykonawcy partji o - 
ganowej, odg ywa.ącej w „Re- 
qiiem* Brahmsa rolę tak ważna, 
i podkreślaiącej nieraz najpoważ
niejsze momenty tego w$p?n.ałego 
utworu.

F r. N eu h au ser.

nje znamy, tak jak’ społeczeństwu- 
zamieszkujące inne połacie kraju, 
dawniej jo  państw zaborczych na
leżące, Małopolski nie z-a. Nieje
dna rcdz.óia, której r.i: stać na
wydatek pobytu kilkutygodniowego 
w obcej miejscowości, a mogłaby 
zwiedzić czy to Slask, czy Wielko- 
po]skę lub Pomorze Warszawę &y 
Lubli* lub Wilno — ale wohec w y
sokich cen biletów podróży musi 
zrezygnować z poznania swoich, a 
jednak obcych sobie stron. W ydat
ne obniżenie taryfy kolejowej spo
wodowałoby ożywienie ruchu kole
jowego, przyczyniłoby się do zmniej 
szenja deficytu — a c<> najważniej
sze sprawiłoby, żebyśmy się bli
żej wzajemnie poznali-

Podwyższenie taryfy 
właśnie w czasie wyjazdów na 
wakacje lub do uzdrowisk dowo
dzi także krótkowzroczności naszej 
administracji kolejowej. W Cze- 
charh np. obniża się — jak wiado
mo — ceny biletów kolejowych nfc-

Mr. farm. Karol Lauterbach
Stryj—W ied eń  

zaślubieni w m aju  1925.
2991 Warszawa, ul. K;ó ewska 31, m. 9*

W a rsz a w a  27. maja (Tel. G. P.) 
N i dzisiejszem posiedzeniu komisji 
ref rm rolnych przed porządkiem 
dziemr m zabrał głos prem. Grab
ski, który twie dził z zaaowc leniem 
że tempo prac komisji zostało 
przyśpieszone i prosi aby komisja 
mogła jeszcze bardziej wzmódz 
swą pracę, gdyż rząd pragnie aby 
nowela była uchwalona jeszcze

wet dła °bcych przyjezdnych o 
66% a dla tern pewniejszego zwa
bienia obcych, w szczególności 
przybyszów z Polski, ogłasza się, 
że każdemu, ktoby sie wykazał 
normalnym, a nje ulgowym pasz
portem, udzjeli się opustu 50 pro
centowego wszystkich cen, a więc? 
taksy kuracyjnej, biletów do ką
pieli i innych zabiegów leczniczych, 
nawet cen za mieszkania. TJ  nas 
rząd podwyższeniem taryfy w | * 
wolu je tylko
niepotrzebnie rozgoryczenie u ludzi
którzy wyjeżdżając na letnie w y 
wczasy, czy też do kąp -d, liczyć 
się musza literalnie z każdym 
groszem.

Doświadczenie uczy, źe Prze
wóz osób — nawet w krajach bar
dzo wysoko rozwiniętych { licznie 
przez obcych odwiedzanych — nje 
daje dochodu. Dochód osiągają za
rządy kolejowe tylko z transportu 
towarów. To też i u nas deficyi 
kolejowy nie da się usunąć p rzez  
podwyższenie taryfy osobowej. Nie 
ulega wątpliwości, ze obecne za
rządzenia administracji kolejowej 
spowodują tylko zwiększenie nie
doboru-

Zarządzenie to. o ile zostanie * 
życie wprowadzone, powiększy t fcż 
niezadowolenie społeczeństwa-

Dr. m  R. -
-------- O-----

Sprawa koncesji szynkar
skich zostań e rozstrzy

gnięta we środę.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 27 maja. (W) S pra
w a koncesji na sprzedaż a rty k u 
łów monopolowych, k tóra w  o- 
statnich dniach była przedm iotem  
energicznej walki ze strony Koła 
żydowskiego, została na dzisiej- 
szcm posiedzeniu konwentu senio
rów przeniesiona na posiedzenie 

środow e przyszłego tygodnia 
Słychać, że w  m iędzyczasie do
szło między Kołem żydow skiem  a 
rządem  do porozumienia, na mocy 
którego rząd  poczyni pew ne u- 
stępstw a na rzecz interesów  lud
ności żydow skiej w tej dziedzi
nie. Jest to jedna z dziedzin, co do 
której toczą się obecnie rokow a
nia m iędzy rządem  a żydami. 

 o —-
POMNIK BOHATERÓW  

r o k i t n i a Ns k i c h .
Kraków, 27 maja. (Tei. G. F.) 

Odsłonięcie pomnika dla pole
głych pod Rokitna odbędzie się 
13 czerw ca jako w  iO rocznicę 
szarży  w  Krakowie na cm entarzu 
Rakowieckim  o godz. 10.30.

przed 1. lipca, (ak by ustawa mo
gła być wprowadzona w życie już 
w ciągu lata br. Ludność, winna 
uwierzyć, że reforma rolna w Pol
sce będzie przeprowadzona. Premjer 
zaznaczył, że w ciągu dyskusji 
postawi w imieniu rz.adu cały sze
reg poprawek do artyicuMw dotąd 
uchwalonych wobec tego nie wdaje 
się v merytoryczną dyskusję.

JACEK DEMPSE7 .
król bokserów amerykańskich, z mina, odpcwiednio wzruszoną odbiera honorowy 
puhar, wręczony przez jedno ze stowariyszeń sportowych w dowód uznani i  za 

sprawne rozbijanie cudzych nosów i szczęk.

.4  A IB  A K .

Paulina Weizensang
W arszaw a

Reforma rolna bgdzie zrealizowano
w c if u bieżpgt rufut.

Interwencja premjera Grabskiego.
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M  .wielhi kupiec' i hochsztapler z Rumunji
„w yfeisartóełam eda aferzystę i Schaffcra outom G listę

(—) W ostatnich dniach w mu- 
ach nasz. g )  miasta bawił między
narodowy oszust i hoch ztapler w 
isobie niejakiego K a.fnana, rze- 
como wielkiego kupca z Rumunj. 
Zamieszkał on we Lwowie w h i-  
elu New-Jork skąd wkrótce udał 
(ię do Stanis’awowa, tam w jnajał 
id  p. bchaffera jego automob 1 i 
cacząt odbywać podróże po Police. 
Opowiadał Schafferowi, że je t 
wielkim knpeem i przyjęciu ł do 
Polski ct lem poczyn e iia w elkicli 
cakupów z każdej dziedzny dla 
w e g o  kraju, przycz m nieomiesz- 
cał okazać jakieś blankiely ba • 
kowe, na opłacanie .zakupów, 
senaffer w dząc w K a u f m a m i e  do 
brego M jenta oddał mu na usługi 
i ‘ ój automobil i rozpoczęła się 
pod:ó ., która trw ała sześć tygodni. 
Ze Stanisławowa ruszono do Ł - 
Izi, z Warszawy do Krakowa, na- 
-tępn e Lwowa i tak kilka razy 
objechano główce miasta Polski 
W W aszaw ie  Kaufman oka?;} 
5ch; ffenw i jakiś list pr ewozowy 
na zakupio e 20 wagonów meb i. 
Tam nawiązał kontakt z tomisjo- 
nerem handlowym niejakim Meia- 
uedem, któ jł  olśniony roibrzy- 
nretni interesam.". riie zawahał s ę 
„wygodzić" Kiufma owi k ótko- 
leiihinowa pożyczkę 709 zł. na 
poczet większego jnterisu który 
criano przeprowadź c we Lwowie.

Z gotówki tej Kaufmrn 600 zK 
dał Sciiafferowi za jazdę autom o
bilową, utwierdzając go w przeko
naniu, że ma do czynie na z wiel
kim kupcem.
O d  tej chw ili Schuffer ju ż  nie 

ż ą d a ł w ięcej p ien ię d zy  
wierząc, iż po ukończeniu podróż/ 
nateżytość jego zostanie solidnie 
wyrównana.

Pr'edw czoraj idy’ia poczęła s Tę 
zbliżać ku końcow . Przybywszy 
do Lwcwa powtórnie, już bez gro
sza w kieszeni, Kaufman p 'czął 
się oglądać na mleiscu za jakimś 
interasem ale na jego nieszcz śc e 
spadł ragle ów M ^ -n u d  z W ’r-

Sześciotygodirowa podróż autem po Polsce za darmo,
pieczna, nie zapłaciwszy rachunku 
hotelowego umknął ze Lwowa fi 
Schaffer, ktćry z autem czekał p \d

szawy, aby dok nać obiecanego 
„mtere: u “, w -gędnie odebrać swoje 
pieniądze. Kaufman począł się 
wiercić ak w ukropie,. wreszcie 
jakiemiś wykrętami i ebiec nkami 

p o z b y ł s ię  n a trę ta , 
ofiarując mu o&Ut.ich ;l anrście 
ił/ty c h  t a  drogę i ow otną do 
Wa. szawy, a sam widząc, że sy
tuacja s 'aje się dla niego niebez-

hotelem p ziczeicawszy 46 godzin 
nie v' drąc ani kljenta ani należ
nych mu 2.500 zł. powrócił wczo
raj do Stanisławowa. Za dowcip- 
n m hochsztaplerem rozeskano 1 sty 
gończe.

P rzegląd  p ra sy.
„Rzeczpospolita" zamieszcza 

znamienny artykuł P. Kaz. Smogo
rzewskiego, Pt >,Podróż p. Skrzyń
skiego do Waszyngtonu", który za
czyna s>e w ten sposób:

..Podróż tą przygotowano 
od miesiąca. Dziś niema potrzeby 
dtużej o niej ziunilczać: w lipcu 
p̂  Aleksander Skrzyński jedzie 
do Waszyngtonu. Będzie pierw
szym czynnym ministrem spraw 
zagranicznych Rzoltej który Sto
licę c tanów Zjednoczonych od
wiedzi.

Dcniostcść tej wizyty cdrazu 
fiiicd się w oczy. Aczkolwiek 
politvVa amerykańska czynnego 
ud*i»;p w polityce "uropejskjej 
nie bierze, to przecież każdy 
wie, jak t / i J r o  Europa cala ze 
zdaniem Stanów Zjednoczonych 
się liczy- Waszyngtoh słusznie 
może dziś uchodzić za arbitra 
świata."

—  * __
,,Kurier Płaski" w tej samej spra

wie pisze co następuje:
,,Zaproszenie p. Skrzyńskiego 

do wygłoszenia odczytu na sesji 
instytutu w  WilHamstown ma o- 
czy wiście charakter ściśle oso
bisty. P onieważ w tych końco
wych prelekcjach oryginalnej ame 
rykańskiej instytucji uczestniczą 
pierwszorzędne siłv z "zakresn 
teorji i praktyki politycznej róż
nych krajów; przeto zaproszenie

Polskiego ministra spraw zagra
nicznych jest świadectwem wy
bitnego stanowiska. jakie p. 
Skrzyński wyrobił sobie na are
nie publicznej świata. Mimc to 
nie jest przypadkiem, że to  za
proszenie przyszło w  momencie, 
kjedy — znowu dzięki zasłudze 
naszego ministra — Polska, jako 
jednostka państwowa, wynurzy
ła się niejako z mgły, która w u- 
myślach zachodnich zalega te po
łać Europy; kiedy więc w  całym 
cywilizowanym świecie wzmogło 
się zainteresowanie dla naszego 
młodego państwa".

*
.W arszawianka" przytacza część 

artykułu p. S. d'e C hessin , zamiesz
czonego w ,.Echo de Paris", na te
mat, k tó ry  niedawno poruszaliśmy 
na łamach naszego Pisma a miano
wicie pospiesznej militaryzacji ca
łej Rosii:

,,W tymsamym czasie, gdy 
Cziczerin wydaje swoje grucha- 

( nja pacyfistyczne, czerwony 
-sztab generalny przygotowuje
istną militaryzację Federacji So
wieckiej.

Nauczanie wojskowe wprowa
dzone zostanie odtacl we wszyst
kich szkołach- Teoretyczne kur
sy mają wypełnia conajmnfej 5 
godzin tygodniowo. Ćwiczenia 
wojskowe trwać mają 3 miesiące 
dla studentów, dwa miesiące dla

uczniów szkół' średnich. Ucznio
wie nosić mają nawet mundury 
Katedry naukowego zastosowania 
sztuKi wojennej mają być wpro
wadzone w  zakładach technice 
nych, naaew szystko nauka o wal 
ce chemicznej i o awiacii-

Z drugiej strony cała prasa 
bolszewicka pełna jest pobudek 
i odezw zachęcających ludność 
całą do nauk} strzelania. Wszyst
kie fabryki chemiczne mogą w  
razie potrzeby być zamienione 
na fabryki wojenne. Krótko mó
wiąc, Sowiety czynią niezmierny 
wysiłek o konsekwencjach w prost 
f— nieobliczalnych".

Możeby czerwona komun!-, 
styczna Rosja, tak’ bardzo gor- 

1 sząca sjp, źdźbłem militaryzmu w 
oczach Francji i Polski, usunęła 
wprzód te „belkę" z oka włas
nego?

,,Robotnik" na femaf niespodzie
wanej podwyżki taryfy osobowej 
na kolejach, pisze co następuje: 

,,Parę dni temu donosiliśmy n* 
łamach ..Robotnika", że na ulgi 
taryfowo-eksportówe dla prze
mysłu zapłaci szary pasażer 3-ej 
klasy. W  czerwcu słowo stad 
sie ma ciałem.

Przemysł nasz produkuje dro-: 
* go, bo jest źle zorganizowany i 
nie chce zrezygnować z lichwiar
skich zysków, nje może więc 
konkurować z zagranicą. Eksport 
nasz upada. Rząd przychodzi z 
pomocą przem^slowj, "dając ulgi 
taryfowe przy  przewozie towa
rów*. Lecz zapłacić za tó ma — 
pasażer 3-ej klasy.

96 proc. podróżujących (sta
tystyka urzędowa) podróżuje w  
3-ej glasie.. Płaca oni rocznie 
275.000.000 złotych do kas kole
jowych. (Klasa 1-sża i druza- ma
cą razem 40 miljonów złotych).

-— -O----- ,
WYMIANA PRODUKTÓW 

LITERACKICH.
rAryi, 27 maja. (* 1 . G. P.) Omgdaj i 

wczora1 fSdlrywat się kongres mięflzynaro- 
dowego P. E. N. klubu, obejmującego sze
reg ferup pisarzy i literatów. Polskę repre  ̂
zentuje Bov, Waszkiewicz i Zygm. Zaleski. 
Komisja specjalna postanowiła ustalić re
pertuar dzieł każdego na-odu, któreby sią 
nadawały do tj umączenia oraz udzielać 
sobie wzajemnie danych ,o pisarzach-tłu- 
maczach.

Wspaniała publikacja 
franensba o wielkiej

L‘Album dc la suerre 1914— 1919,
(Hiftoir* photographiąne et Docu- 

mentaire reconetituśe chronologigne- 
ment a l’aide de cliches et de deisms 
pnblićs par .,l’Illuitiatipn“ de 1914 
A 1921. Edition angmentće de Docn- 
mentł Inódits et comprcnant dr Nom- 
breneet ReproJnctwns en Conlenrs, 
nimi qn’nn Tente Sommaire renet - 
tnant nn vćr>table .Precis d’Hietoire,a 
T III. Paris, LTInstration. 1924V

Wiejka imponująca publikacja o 
Wielkiej Wojnie pojawiła się nie
dawno w języku francuskim na 
międzynarodowym rynku księgar
skim, z która godzi się zaznajomić 
i polskich czytelników, zwrócić 
uwagę na monumentalne wydawni
ctwo pomyślane j, wykonane na tak 
olbrzymią skalę, że sprawozdawca 
przerzuca niemal z nieśmiałością te 
półtora tysiąca wielkich kart weli

nu, ujęte w  dwa olbrzymie, ozdob
ne, wykwintne wydane tomy.

Nakład światowej sławy pismx 
„nilustration", przynosi, prawdzi
wy zaszczyt swym wykonawcom' 
i tym, którzy dając doń pierwszy 
impuls czy pomysł, umożliwili wy- 
konanje. Książka znaleść się po
winna w księgozbiorze każdej wy
kształconej rodziny polskiej, zwła
szcza, że i cena w Stosunku do jej 
wartość,, bogactwa treści i rycin, 
jest uderzająco niska, wynosi bo- 
wjem około 80 zł.

Wydawcy nazwali ją albumem 
z czasów Wielkjej Wojny, dali za! 
materjał tak obfity, że czytelnik 
z trudem jedynie- może sie zorien
tować w ogromie treści dzieła, w 
tym istnym lesie szczegółów. prz*i 
rozmaitych wydarzeń, rycin wybit
nych osubistości, fotosrafji, cynko- 
typji wodzów i mongrehów wszy
stkich narodówf biorących udział 
w tem wjelkiem zmaganiu się lu
dów, w mnóstwie widoków z wszy

stkich placów boju i przeróżnych 
miejscowości, najrozmaitszych sce« 
z wielkiej doby owego wielkiego 
dramatu dziejowego.

Na odtworzenie pełnego i eg u
obrazu złożył sie cały sztab foto
grafów, rysowników, a rty stó w , sta
łych i przygodnych koresponden
tów.

Bogactwo tekstu, drukowanego 
Odpowiada najzupełniej strona ilu
stracyjna dzieła, przesuwająca 
przed oczyma wz ruszonego czytel
nika cala historię niedawno minio
nych wydarzeń.

■Widzimy więc nt p. jak mundu
ry żołnierskie z początku tak bar.' 
Tinę, szarzeją po upływie kilku 
miesięcy, jak zmieniają się rodzaje 
broni, wszystkie- sposoby prowa
dzenia tylu rozlicznych walk. Ro
w y strzeleckie, tanki, pociągi' pan
cerne, łodziy podwodne wspaniale 
rozwijająca stę awiatyka, gazy j r U_ 
jąee, maski i t. p- — cala ohydna, 
a śmiercionośna pomysłowość o-

w vch czasów występują niby w ka
lejdoskopie przed1 naszemi oczyma, 
dając nam obraz przeróżnych wy
darzeń niemal dkjeń po dniu. B a r  
"wn® DiÓTO sprawozdawców i świet
ne zdjęcia tomografów- ar tystów, 
przyiDominają nam ten olbrzymS 
szereg strasznych wypadków, któ
re dziś tkwią jeszcze bardzo żywo 
w pamięci każdego z nas, ale u 
biegiem czasu tracić bedą na wyra
zistości j dlatego dla przUszłycr. 
pokoleń wyaawnictwo ,,rillustrA* 
tion" stanowić będzie tjrn cenniej
szy jeszcze dokument wielkich- 
dziejowych chwil, dla nas specjab 
nie epokowych, bo one właśni*5 
stały się k°lebką zmartwychwstania 
Ojczyzny naszej.

Polski czytelnik przeglądać bę
dzie zawsze ze wzruszeniem dzie
ło-album francuski, światowej fir
my wydr.wnjczej. (C- d. n.)
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Iści się m yśl Czackiego*
Wrażenia z wycieczki do Krzemieńca.

(Dokończenie.)
W  olbrzymich gmachach szkol- 

f«h , obejmujących dwieście sal, 
zastał wizytator anj jednej szy

by w oknach, wszystko zniszcz0"*, 
Ijefrie brudu i śmiecia; ogrody i 
podw6rZa tonęły w  gnoju i biocie; 
kościół świecił ruiną i pustką. 

Świątynia, której prefektem jest 
bardzo sympatyczny, przez mlo- 
dLZież kochany ks. Andrzej Kobier- 
ski, ongi prefekt w  Humaniu, z ko- 
Jeji towarzysz więzienny ks- arcyb- 
-cieplaka — posiada obecnie wSZei- 

kie_ urzadzenja, gustowne stalle, ła- 
^ k i  i konfesjonały, a njebawem 
zdobędzie się i na organy.

Sale szkolne gabinety, bibliote
ka- internaty, w łasna elektrownia, 
w asna  łaźnia, kinoteatr, trzy boi
ska dla zjer  i sportów, scena tea
tralna pod golem njebem, doskona- 
y chodniki i jezdni* wszędzie ład
1 Porządek wzorowy — to stan o- 
becny, godny poznania i podziwu.

Obok dr. Piekarskiego, p rac u j
2 calem poświęceniem jego zastęp
ca, dyrektor seminarium nauczy-- 
eolskiego Stanisław Paluchowski, 
? rof- Jan Trzcienieeki, preZes miej
coweg0 oddziału T. N. S. W. i 

nauczyciel muzyki J erzy Gachę, 
który w krótkim czasie utworzył 
zgraną orkiestrę symfoniczną i o- 
smieJił się z zupt>lmm powodze- 

v ^  wysta wić na scenje w parku 
”  1'dma“ Moniuszki, oklaskiwane 
P ^ z  nas tak gorąco.

Zawody sportowe dały nam 
znowu Sposobność poznać i ocenić 

■P a cę p. Łucjana Osuchowskiego 
1 ^  Zofii Jacyszynówny.

Młodzieży kształcącej się liczą 
■ aK/a dy licealne około 1000, w tem 
b^fdzo znaczny procent z Bolsze- 
*•». W internacie męskim mieszka 
koto 200 chłopców, w  żeńskim o- 

j , 8°; w  szkole rolniczej w Bia-
♦ckrynjcy 150.

W  Krzemieńcu istnieją cztery 
kichnie zbiorowe: urzędnicza, ro
botnicza, intematu męskiego i Jn- 
ernatu żeńskiego. Wydają one 700 

'Obiadów dziernije. Piątą kuchnię 
xi urządz° n°  w  Białokrynicy. 

d t • kceum pracują bardzo wy- 
pfr*®- Macierz szkolna, kilka Kół 
Br obrony Powietrza,

atnja pomoc młodzieży, Narodo- 
i J f  ° r^anizacja kobiet. Polskie To- 
i rzyst. opieki nad Kresami, dru-
U' ^  skautowe męska i żeńska 

“^bliższym  czasie projekto- 
ify " łest powołanie do życia szko- 
tnpi; ^ owej w  Krzemieńcu i kursu p racyjnego w Białokrynicy.
K rz tS 03. wre "3 całej linji,
r _e P̂ *en,ec wraca do dawnego zna
slca ,a’ ł myśJ P°Iska 1 k ^ tu ra  poł- 

«*■ a.czają coraz szysze  kręgi.

Tadeiisz c ^ k j 0 CZCm marzył m gl 
xy ^ rZCz ?°botę i niedzielę bawili 

^rdecznfe podej- 
Pp n>ł* d?{,enini,karz* warszawscy

Wie.
r o s S . ’ Sokołowski. Ołinka, Mle- 

1CZ> Osbengerowa, Boelkowa,

Singer i Fali z towarzyszącym Im 
przedstawicielem Ministe/rstwa spr. 
wewn, p. Wańkowiczem, oraz ze 
Lwowa p. Janina Lada W alicka i 
redaktor Michał RoHe. Mieli onj 
sposobność poznać odnowione li
ceum i niezawodnie spopularyzują 
w prasie polskiej ten przepiękny 
zakątek tak, jak o" na to istotnie
zasługuje

Krzemieniec pokochać i ocenić 
musi całe społeczeństwo- To pla-

Paryi, 23. maja.
,,W)r haben mir ejnen Fejnd — 

Eng]and“ — oto był refren pjeśnf 
nienawiści, popularnej w  Niem
czech w pierwszych latach wojny 
światowej, a będącej wytworem 
chorych nerwów niejakiego Lfssaue- 
ra. Anglicy zapomnieli już o tym 
patologicznym wybuchu nienawiści 
w  Niemczech, przejawiającym się w 
haśle ,,Gott strafe Engiand“, które 
my, objęci kordonem mocarstw 
centralnych żywo dotąd pamięta
my. Od r. 1919 daje slę zauważyć 
pewna, coraz silniej zaznaczona 
życzliwość w stosunku Angijj do 
Niemiec, ich obrona prz-ed rzeko
mą, czy faktyczną agresywnością 
Francji.

Czy i Niemcy zapomnieli już 
także o dawnym okrzyku bojowym 
legjonów Hindenburga

>,Gott strafe Engiand“?
Mieliby do tego wiszeikie powody. 
Powojenne rządy Reichu zdołały 
Wykrystalizować nową państwową 
politykę njemiecką, różną zarówno 
od polityki Bismarcka, jak — je
szcze więcej i przedewszystkiem
od polityki Wilhelma lingo. Polity
kę tę sprecyzowali leaderzy ,.cen- 
tro-łewu“ niemieckiego w koncep
cji wyborczej, poprzedzającej elek
cje Hindenburga, a rzecznikiem' jej 
stał się również obecny minister 
spraw zagranicznych, były ka«*- 
clerz w r. 1923 i leader ,,partji lu
dowej”, która w  Niemczech i«st 
partją ciężkiego przemysłu. Polity
ka ta polega na tem, aby 
skupić w Rzeszy wszystkich Nlem* 

ców,
njeużywając jednak do tego metod 
wojennych, ale na drodz{ ekspan- 
zji pokojowej. Polityka ta pragmt* 
się oprzeć na Anglii, podczaj gdy 
polityka Wilhelma II- była skiero
wana głównie przeciw Angljj.

Aby realizować tę politykę p. 
Stresemann.mógł iść z demokracją, 
katolikami i socjalistami, albo t eż 
sprzymierzyć się z nacjonalistami. 
Były kanclerz wybrał to drueie 
wyjście. VoIkspartei przyczyniła 
się w ton Sposób do zwycięstwa
prawicy, którego wyrazem była c- 
iekcśa Hindenburga (przypomlna-

cówka narodowa, która przyniesie 
nam korzyści wprost nieobli
czalne. i

Tyle o liceum. A same miastecz
ko? Małe ono dziś, jakiem było za 
czasów Czackiego. Burmistrzuje 
mu dzielnie p Beauiprć, wnuk znako 
mitegp lekarza, wychowanka krze
mienieckiego, gorącego patrjcty.

Pierwsze wrażenie: za dużo
cerkwi i kaplic prawosławnych.

1 Kościół pofranciszkański, w znoszą-

my, że sam Stresemann niedwu. 
znacznie podkreślił swoją niechęć, 
wobec kandydatąry feldmarszałka). 
W zwycięskim obozie rozpoczęła 
się wielka podliazdowa wojna mię
dzy zwolennikami dyplomacji p. 
Stresemanna, a wjjęc Yolkspartei 
i częścią nacjonalistów i między 
przedstawicielami prądów skraj
nych — nacjonalistami i „rasista-

Ile razy P; Stresemann wystąp!
ze zręcznem, dyplomaty cznem
przedstawieniem celów niemieckich, 
tyle razy pokazuje sle jakiś niepo
wołany 100 Proc. reprezentant na
cjonalizmu niemieckiego, dla zde
zawuowania niepopularnego mini
stra.

Tak samo wydarzyło się w tok t 
dyskusji nad expose ministra spraw 
zagranicznych-
Hrabia W estarp zaatakował gwał

townie Anglię.
mówjąc w imieniu nacjonalistów, 
k”ok bardzo "a czasie, wobec ger- 
■manofijskich tendencji, nurtujących 
tak silnie kanałem La Manche!

,,Anglji“ —- mówił hr- W estarp 
— ,,zależy na tem,i aby tnożna było 
mówić, że działanie jej jest popraw
ne; ale doświadczenia, poczynione 
z Angjją w ostatnich latach wyka
zują. że nie postępuje ona po dż©n- 
tełm«ńsku“.

„Konsekwencje- których oczeki
wano po konferencji londyńskiej, 
nie zrealizowały się. Niema mowy
0 duchu pojednawczym, o porożu* 
mienju, czy też traktowaniu, jako 
kogoś równego. W  stosunku do 
Niemiec kontrola wojskowa i pro
blem ewakuacji ciężą na nas stra
sznie”.

„Niemcy straciły charakter pań
stwa suwerennego i niepodległego
1 znajdują się w  sytuacji nieznośnej 
z punktu widzenia politycznego I 
wojskowego”.

Charakterystyczny jest sposób, 
w jakj hr. W estarp traktowa? kw e
stię oaktu gwarancyjnego. Podkre
śli! on, że
Niemcy n|epotrzebują składać żad

nych nowych gwarancji,
W  odpowiedzi na pokojowy j ży 
czliwy dla Niemiec program poli

cy się naprzeciwko liceum- wj«len 
być corychlej rewindykowany.

Ludność miejscowa: ruska i ży
dowska odnosi się do liceum z O" 
gromną sympatią, uczestnicząc tłu
mnie we wszystkich, urządzanych 
przez nie przedstawieniach, popi
sach^sportow ych i innych zebra
niach.

Od chwili obsadzenia granicy 
bolszewickiej przez korpus woj
skowy, spokój anj razu nie został 
naruszony. Michał Rolle.

*
Sprostowani* W artykule „Na ruinach

dawnej sławy powstaje nowe życie" (we 
wczorajszym numerze „Gazety Porannej") 
wkradł się przykry błąd drukarski : Liceum 
krzemienieckie zamknięte zostało po pow
staniu 1831 r., nie zaś 1863 r.

ty k i an gielsk iej od p o w ia d a  tw a r 
d o :  N a p r z ó d  tr z e b a  o p u śc ić  K olo- 
nję, a  p o tsm  b ę d z ie m y  m ń w ill o  
p a k c ie  gw arancyjnym ". O gó łem  
m ó w ią c  hr- W estarp  o k a z a ł w o b * c  
Amglji, co  najmniej ty le  sa m o  n ie 
u stę p liw o śc i i n iep rzy  jaźni, c o  
w o b e c  F rancji- H a s ło  ,,G ott stra fe  
Eng1and“ w sa li p o s ie d z e ń  R e ich s
tagu  o d e z w a ło  s ię  z n o w u  g ło śn em  
echem .

O to  r z e c z y 1, nad którem i p ow in n i 
s ię  g łę b o k o  z a s ta n o w ić  A n g licy ,  
P *agnący  N iem co m  o d d a ć  n ie k tó r e  
z iem ie  „rdzennie n iem ieck ie” n*  
W s c h o d z ie .-  Z najdują ‘się w  N iem 
c z e c h  2 rirpy. k tórym  z w y c ię s tw o  
H in d en b u rga  za p ew n iło  z n o w u  ng- 
Ietżny u d z ia ł w e  w ła d z y , m arzac*  
o p o w r o c ie  d o  p o lity k i W ilh e lm a  
II-. p o lityk i m orsk iej j kolonialnej, 
d la  k tó re j Angjja b y ł?  g łó w n y m  n{e- 
p rzy jac ie lem .

.,G ott’strafe Englan'd!”
Q to  J e szcze  jedno o str z e ż e n ie  p o d  

adresem AngljJr 
o str z e ż e n ie  n . J a cęu es  B a in v ille ‘a ,’ 
s ły n n eg o  p u b lic y s ty  r0 ja lis ty czneg^_ 
P r z y to c z m y  jego  s ło w a :  N a ro d y
a n g lo sa sk ie , w y m a g a ją c  o d  F r a n d l  
P łacen ia  sum  n ie zw i-k fy ch , dob ijają  
finanse fran cu sk ie , d op ełn ia ją  k ie li
cha g o r y c z y  w  trudne? sy tu a c j i  
fra n cu sk ie j;  w  tep  s p o s ó b  p ch ają  
F rancję w ram iona N iem iec- T rze 
ba p a m ię ta ć , ż e  p rz e d  ro k iem  1914 
p o ro zu m ien ie  francusko-n iem leck iO  
b y ło  b lisk ie  i ty lk o  k w e s t ia  A lz a c ji  
sta n ę ła  na p r z e s z k o d z ie  C a illau x  i! 
W ilh e lm o w i. D z is ia j p rzeszk o d a  ta  
nie is tn ie je . Z aś k on flik t ayngfelsko- 
niem ieck j fest w  s w o ic h  g łę b o k ic h  
p od staw ach - o w je le  m niej u regu lo 
w any, a n iże li konflik t fran cu sk o-- 
niem iecki. K rzew sk h

LEGIONÓW 5, I. p.
odnowiła i urządziła z przepychem i kom- 
lortein swdj lokal ił® »w*oh prssitwojm* 
nych Oości, a który stanowię bedzie sber- 
nie pwotł zborny intalioencti lwowskie). 
Po europejsku urządzone salony do gry.— 

Dzienniki i pisma ilustrowane. 
ńnU iania od aods. 7—B rano o 30 pcc, 

tańase od cen normalnych. 300&3

Energiczni ostrzeż! n s Francji pod adresem flnglji.
(Kor. \vł, „Gazety Porannej*1).
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-  Bielili turniej u nagrodę. --
l o  Ola Dzytolnitów , M  Porannej".

Zadarm o -n
m b M b  ot m in a  Oi W m j i  

i m r o l
Każdy kto zaprenumeruje

„Gazete Poranna“  od dnia 1 czerwca 1925* * 4*

w e źm ie  udzia ł w  losow aniu

3 wolnych biletów jazdy
aeroplanem pasażerskim

do W a rs za w y  i n a p o w ró t.

wygra wolny bilet jazdy
m

■a t a l  rtlalieji J a z e ly  h r a n T
zamieszka

w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy.

List; z południa.
NOWE ŻYCIE NA RUINACH.
(Sic transit... Stara Taza i jej mieszkań
cy. — W ykopaliska. — Długi ciąg w ie
ków. — Handel, przem ysł, sztuka. — 
Sam ozw ańczy sułtan. — Francuski obóz

wojenny. — Prawo odmładzania).

XVIII.
W stęga szarych murów mchem 

i bluszczem obrośniętych. Tu i ów
dzie kruszą się już potworne bloki 
granitowe, rozpadają zmurszałe w 
proch wiotki, które wiatr beztroski 
roznosi po górach.

Ślady mostów zwodzonych, 
spróchniałe resztki dębowych wie
rzei, z któiych wypadają kawałki 
zardzewiałego żelaziwa — oglądać 
można na każdym kroku.

Sklepione bramy, baszty sędzi
we, osiadte w sobie ze starości, 
wykusze, pajęczyną zarośnięle o- 
twory strzelnicze, a tu i tam na
wet, w gęstwie pokrzyw ukryte 
stare działo, z zatkanym ziemią 
wylotem — napisy tureckie na 
niem, ledwo jeszcze widoczne — 
zdają się metalicznym sp żem po- 
dzwaniać: „Sic transit gloria
rnundi".

Zaułki ciemne, domy nawpót 
rozwalone, noszące jednak na so
bie owe melancholijne pięino prze
szłości dostojnej, ukazują resztki 
smukłych kolumn andaluzyjskich, 
podpierających kunsztowne, mau- 
rytąńskie sklepjenia.

Tam znów meczet wznosi swą 
t-Dpułę okoloną jakby stalaktytami. 
Ó<vdzie oglądamy zwietrzałe, wie- 
iowieczne buazerje cedrowe, po
żółkłą kością słoniową zdobne, 
wydeptany przez dziesiątki poko
leń marmur schodów, wytarte po
ręcze z alabastru, poczerniałe wer
sety Koranu ną spękanym murze.

Tak wygląda dziś s t^ a  Taza, 
tak bardzo stara — że aż trudno 
to sobie wyobrazić — najstarsza 
osada Marokka. Gnieździ się w 
niej jeszcze jakieś 6 tysięcy Mu
zułmanów — najdziwaczniejszych 
mieszkańców wszystkich, ras i na
rodów, które od wieków przecią
gały zbrojno tym górskim koryta
rzem, jedynem możliwem przej
ściem ze wschodu na zachód

I oni, ci mieszkańcy, jakb /  do
stosowani do swego grodu, wsz>* 
scy tak wiekowi, iż dziwi nawet 
przypadkiem napotkana wśród nich 
twarz młodzieńcza.

Przypadkiem — gdyż na ogół 
snują się  wśród tych ruin, jakby 
maiy, starce bezzębne, powłóczące 
prawie siwemi kosmykami rzad
kiej brody po ziemi. Jakieś po
tworne wiedźmy, o twarzach kolo
ru mchu, z jednym okropnym, żół
tym zębem na przodzie, rozczo
chrane, z igłami kaktusów w 
zmierzwionych kołdunach owło
sienia, w łachmanach, ściskające 
kostur szponami wykrzywionych 
palców.

Snują się bez słowa, bez sze
lestu. Oczy ich głęboko wpadnięte 
w wyschłe czaszki, bezbarwne i 
jakby ślepe.

Strzępy bogatych może niegdyś 
burnusów zwisają na misdzianych 
piszczelach ich rąk i nóg.

Na widok Europejczyka wsią- 
kać się zdają w mur, jak widma...

W  ciemnych groiach, pokrywa
jących zbocza prastarej fortecy, 
odkryto niedawno całe cmentarzy
ska najpierwszych mieszkańców

Tazy, ich broń, sprzęty, naczynia 
— -eszcze z epoki krmijnnej.

W objc tj cli wykopalisk czyż 
nie słusznie — uważana jest Ta
za na starszą osadę w tej połaci 
kra u.

Dz eje późniejsze mówią nam, 
że Tazę zaludnili zbiegowie z fe- 
n ckich galer. Później jeszcze gnieź
dził się tu kantor kupiecki obrot
nych Kartagińczyków. Potem przy
szli Rzymianie (most z czasów 
Trajana dochował s ę  po dziś 
dzień)...

A jeszcze potem, długo potem, 
zapanowały tu : zamęt, mordy i 
zbrodnie, wędrówki ludów, łu, ie- 
stwa barbarzyńców, zbrojne prze 
marsze tędy i tam ędy.

Aż wre zci; — zaj śniał pół
księżyc. I wtedy Taza poczęła ros
nąć w niezdobytą, obronną forterę. 
Stała s ę przytuliskiem wszystkich 
buntowników, wszystkich niespo
kojnych duchów wielkiego pań twa 
Maurów i przez dziesięć wieków nie 
znała co to pokój.

Miecz i pożoga wisiała nad

nią nieustannie. Oblęgana, zdoby
wana, znów oblęgana, żyła, kwitła, 
upadała.

I rzecz charakterystyczna: przy
stosowała się w końcu do tej wo
jennej egzystencji. Mimo ciągłych 
bojów rozwinął się tu ożywione 
hande! i przemysł art styczny, 
zwłaszcza w zakresie ceramiki. 
Wazy i naczynia tutejsze, znany 
były i poszukiwane na rynkach 
afrykańskich. A nawet wbrew ła
cińskiemu przysłowiu: „In er arma 
silent musae“ — także i muzy 
gn eździły się w warowni. Na mu
z u łm a ń s k i  cmentrrz'1 bieleje grób 
Sidi El-Hadż-Ali-Ibu-Barri, jednego 
ze zna' ych poetów arabskich XIII 
stulecia, a Medersa Merinidów, 
słynęła w  swoim czas e szeroko 
ze sztuk i nauk.

Aż dopiero cios śmiertelny za
dał miastu E-Manebi, wódz armji 
sułtańskie;. Złamawszy d ług , 
zbrojny upór Tazy, broniącej w 
swych murach samozwańczego ce
sarza, zburzył cn miasto, miesz
kańców wyrżnął, żydów — będą

cych ośrodkiem handlu i dobro
bytu wysiedlił, a nieszczęsnego 
kontr-sułtana w klatce żelaznej do 
Fezu przywiózł i pod stopy swego 
w iader rzucił...

...O chodzę zwolna milczące 
mury, mijam zrujnowaną dzielnicę 
arabską i nagle gw ar selek m ło
dych głosów i niefrasobliwa pio
senka żołnierska uderza o moje 
uszy.

Stara, drzemiąca w agonji wa- 
rown a dziwi się pewno niepo
miernie.

Lecz przeznaczenie Tazy wido
cznie nieodmienne. Bo oto na prze
stronnym placu pod koroną karło
watych drzew, rozłożył się wojenny 
obóz francuski. Znać pisano miastu 
temu istnieć w szczęku oręża.

Kompanje i bataljony wojsk 
kolonia nych, parokrotnie liczniej
sze niż cała ludność mieściny — 
biwaku ą pod gołem  niebem.

Nieprzepa-te prawo odmładza
nia się wybujało wśród rumowisk. 
Na gwałt wznoszą się nowe bu
dynki francuskiej armji okm acyj- 
net, połyskują druty telefonów 
wśród chwastów obrastających 
zburzoną warownię. Po szosie du
dnią a u om o bile. Forteca na stro
mych skałach wzniesiona, wśród 
wąwozów i przepaści, pełna jest 
znów wr zawy i ruchu.

To co było ongiś — w gruz 
się sypie — nowe natomiast życie 
zakwit? na ruinach.

Tadeusz M. Nittman.

Kronika przemyśla.
Konferencja w  sprawie bezrobocia. Fe
styny na zamka. Zakończenie niemiłe) 

■prawy.
(Od naszego korespondenta.) 

r ■ • i Przemyil w maju.
Konferencja pracodawców i robotników

odbyła się w piątek 22. bm. w sali Rady 
miejskiej przy licznym udziale przedstawi
cieli sfer, zainteresowanych walką z bezro
bociem oraz przedstawicieli władz.

Obradami, które zagaił p. Beluch, kie
rował p. starosta Czesław Eckhard. Referat 
sytuacyjny o bezrobociu wygłosił Dr. Gros- 
fcld, p. ozem przemawiali burmistrz p. Ko- 
strzewski, informując o rami?rżeniach b u 
dowlanych gminy, p. płk. Swiszczowsk. 
(spółdzielnia mieszkaniowa oficerów), p. 
Rybka (okr. fundusz bezrobocia i państw 
Biuro pośred. pracy) oraz p. radca Alfred 
Frenkl, który, w obszerniejszem przemó
wieniu poddał rzeczowej krytyce obecny 
system polityki ekonomicznej rządu.

Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji 
wybrano komitet z sześciu, w skład któ
rego weszli pp. inż. Stan. Pollak, inż. S. 
Schaffec, radca Alf. Frenkl, M. Pilch, J. 
Wątróbski i Wł. Sułek. Komitetowi temu 
poruczono troskę nad rozwiązaniem proble
mu bezrobocia na terenie lokalnym, a to 
za pomocą przyspieszenia kredytów rządo
wych ns rozbudowę miasta, ponaglenia ro
bót budowlanych zamierzonych przez za- 
iząd m>asta itp.

Festyny na Górze zamkowej spowszed
niały. Ongiś cudacznie zmyślne kombina
cje zabawowe komitetów, które z głęboka 
aparycją przygotowywały wiele niespodzia
nek, gromadząc wagony fantów, sterty 
przekąsek, ciast, kanapek, wędlin, batepje 
flaszek — dziś opłakane widowisko mizerji 
gospodarczej. Jeśli nawet jest pogoda, to 
festynowiczów stawi się garstka. Nieszczę
śliwcy nie wiedzą co ze Eobą zrobić, czy 
pył łykać, czy słuchać raz ni. godzinę 
skocznej muzyki, czy wygiąć jeden z i 
smutnie skąpych fantów, czy odejść do 
domu, co by było najzabawniejsze. — 
Czasem tylko fantazja uniesie żołnierzyka, 
że zatańczy parodję jakąś „kamarińskiego" 
czy „zbójnickiego" lub urwisz wydrapie się 
na chwiejący się słup — ku tępej radości 
gapiów. — Poza tern jednak festyny stały 
się niesłychanie nudne i banalne.

Spor o zarzut plagjatn, uczyniony przez 
p. M. Artwińską art. mai., p. Z. Zabo- 
krzyckiej, zakończył się onegdaj w sądzie 
powiatowym przegraną p. Artw., która 
złożyła obszerną deklarację przepraszająca, 
oraz pewną kwotę na cele dobroczynne. 
Motywów niedorzecznego oskarżenia pod
niesionego przez p. Artwińską nale2y szu
kać w zawiści konkurencyjnej.
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki). 
Przyjechali 26. maja 1925.

Kinnl Antoni, kupiec z Wiednia; Bo
rucka Jadwiga, żona aptek, z Nowego Są
cza; Bojarski Wiktor, kupiec z Krakowa; 
Inż. Oberleder Józef, z Krakowa; Inż, 
Schleyen Adolf Włodzimierz z Krakowa; 
Inż. Skibniewski Wacław, obywatel ze 
Stanisławowa; Baran Jan. kupiec z Łodzi- 
Zakrzewski Józef, dyr. dóbr z Biskowic. 
Inż. Doneit Artur z Magdeburga; Ziobrow- 
ski Leon, kupiec %e Stanisławowa; ks. Bu 
ja lsii Feliks z Uściłogu.

TEATR WIELKL '
Czwartek 28 bm. „Casanowa*-.
Piątek 29 bm. ,.Królowa Saby" (po raz 

ostatni w sezonie).
Sobota 30 bm. „Rigoletto" (gość. w y

stęp B. Franciego). .
Niedziela 31 bm. o godz. 3 popol. 

„Obrona Częstochowy" (przedstawienie nie 
popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz. 
..Trubadur" (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „Wesele Fi- 
t* n “f

TEATR MALT.
Czwartek 28 bm. „Dzikus" (premiera).
Piątek 29 bm. „Dzikus".
Sobota 30 bm. „Dzikus".
Niedziela 31 bm. „Dzikus".
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus".

TEATR NOWOŚCI
Czwartek 28 bm.. „Dama w purpurze".
Piątek 29 bm. „Dama w purpurze".
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze".
Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze".
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur

purze".

„Datku*". Dzisiejsza tj. czwartkowa pre
miera w Teatrze Małym będzie istotnie mi- 
lem wytchnieniem dia publiczności, gdyż 
Łżtuka io pogodna niezmiernie, a przygo
towana buctlzo starannie przez reżysera O. 
rzechowskiego. Przypomnieć najeży, że 
„Dsikus" czyli „Peg, moje serce", grany 
był wprost nieprawdopodobna ilość razy w 
Ameryce, bo oaiągnął 1000 przedstawień! 
to taż i premiera lwowska budzi du2« za
interesowanie.

Benreonte Franci. Zapowiedź występu 
najświetniejszego barytona doby obecnej 
ne scenie lwowskiej spotkała się z wiel- 
kiem uznaniem, czego najlepszym dowo
dem już dziś wielka ilość zgłoszeń na 
wszystkie przedstawienia z udziałem 
Franciego. Po raz pierwszy ujrzymy go w 
sobotę w „Rigoleeie", w którym tak pod 
względem głosowym, jak i gry aktorskiej 
jest niezrównany. Franci, który partię tę 
śpiewał niedawno w Warszawie, zdobył 
sobie najwyższe uznanie prasy, a rozen
tuzjazmowana publiczność niezliczoną ilość 
razy go wywoływała. Znakomity śpiewak 
wystąpi u nas tylko trzy razy, to też wska- 
zanemby było, by wcześniej już zgłaszać się 
do kas teatralnych o bilety wstępu. Pomimo 
ogromnych kosztów związanych ze spro
wadzeniem tej światowej sławy, ceny 
miejsc będą takie jak dawniej na operę, 
t. j. tylko nieznacznie podwyższone.

Taatr aa Czarwony Krzyż. Miejska Ko
misja teatralna na wniosek radcy Włodzi- 
mirskisgo uchwaliła pobierać od biletów 
Wstępu do teatrów na przedstawienia w 
dniach 31. maja i 1. czerwca dodatek w 
sumie 10 groszy od biletów parterowych, 5 
groszy od biletów na I. i II. balkonie, 50 
groszy od lóż. Tą drogą zebrana kwota 
Przeznaczona będzie w całości na cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Zjazd koleżeński u c znló w  III. 
tiitinazhim przy ul. Bator®so w® 
Lwowie, którzy w roku szkolnym 
1913/14 uczęszczali do klasy VII 
oddziały A i B i ukończyli ją. w 
fóku 1914 tuż przed wybuchem 
tyojny odbędzie się we Lwowie wi 
dniach 13- i 14. czerwca br.

Ponieważ ad^sy  podanych po* 
Biżej kolegów nie są nam znan6, 
brosimy o odwrot«e zgłoszenie się 
osobiście luib KMwwh u kol. dYr,

„Województwo się pali!“
Fałszywy alaim zwabił straż

( — Wc oraj w porze wieczor
nej koło godz. 6. lotem błyskawi
cy rozeszła się po Lwowie wieść, 
iż budyndk województwa płonie. 
Powód do tej alarmującej i greźn .j 
wieśri dal wydobywający się z bu
dynku dym, kt ry spestrzeżony 
przez przechodniów craz służbę 
województwa spowodował zaalar
mowanie str ż poła nej, która 
wkrótce wraz z całym r.nem  pod

pożarną i tłumy publiczności.
kierunkiem insp. Łobodzkiego 
przybyła na miejsce. Na szczęście 
alarm okazał się  fałs ywy, albo- 
w em jedynie był tam większy o- 
gień kominowy, któ y powstał od 
zapalenia s § sadzy. Straż pożarna 
bardzo energiczni zabrała się do 
roboty, tak, ie  w ciągn pół go- 
d iny ogień, który zagrażał stry
chowi został zlokalizowany.

Wieści z zaśiiiata docierają na ziemią.-
Duch zmarłego chirurga doradza żyjącemu koledze 

w jaki sposób przeprowadzić trudną operację.
H’szpańsk;e pis no „Lumbre* fa ńskiemi s ło w a m i. Stenograf spi- 

poświęcone zagadnieniom sp ryty- 
styczio-oku 'tyt tycznym oo isue  
r i zwykłe zdarzenie, którego boha
terem jest d \  Juan Silverio Recal- 
de, były

prezydent rzeczy pospolitej 
Urugwaju

z zawodu chirurg, cieszą.y się 
sławą w pełudniowej Ameryce.

Przed kikunaslu dniami zapro
siła hrabina Tanno sceptycznie 
odnoszącego się do spirytyzmu i 
nauk Okultystycznych dr. Re aide 
na seans w swym domu.

Popisywać się miało jakieś nie
zwykłe medju n.

Zaproszenie to przyjął dr. Re- 
calde, ale uprzedził gospodynię, 
iż jest sceptykiem w sprawach 
czwartego wymiaru i jeśli się zja
wi to tylko po to, aby zcemrsko- 
wać oszusta.

Seans się zaczął
Po chwili medjum, a b y łi n:ą 

23-letnia dziewczyna, poczęło wy- 
maw ać jakieś zawiłe zdania prze
plata: e terminami medycznemi i

sywał e pilnie.
Po ukończon . m seansie dr. Re- 

; aide zażądał odczytania stenogra
mu i wyznrł skruszony, ż od tej 
chwili zmienia swój pogląd na o- 
kul vzm.

Od k Iku dni biedził się znako
mity chirurg nad pewnym

zabiegiem operacyjnym,
który n ia ' nas ępnego d ;ia prze
prowadzić,

Kwestja ta była specjalnością 
słynnego chiiurga d a Bil.otha, 
który zmarł pized kilku laty.

W ciągu seat su spirytystycz- 
n go kilkakrotnie przychodziła mu 

a myśl jutrzejsza operacja i miai 
pewne wątpliwości co do jej wy
konań a.

Med um wskazało mu dobrą 
drogę

śc ś  e wedle meiody zmarł.'go pro- 
f sora.

W tak specjalną kwestję nie 
mu ła być wtajemniczo la dziew- 
cz na, odgrywaj ca relę medjum, 
a zat.m  inspirował ją duch prot 
B iro.ha.

Karoja G rodkiem  Lwów, u!. Se
natorska 6.

1) Micha? Bęc, 2) Franciszek Bu
dziński, 3) Józef Dembitzer, 4) Hii*- 
tner Ludwik, 5) Haber MaksYml- 
Ijan, 6) Goldwasser Henryk, 7) Wo- 
lanok Erwin, 8) Machniewicz W ła
dysław, 9) MaleczyńskJ Karol, 10? 
Pokomy Ferdynand, 11) Studziński 
Tadeusz, 12) Szulz Tadeusz, 13) 
Wasilewski Tadeusz. 14) Winnicki 
Mieczysław, 15) Zaleski Marian, 
16) Zawadzki Stefan, 17) Zienfbo- 
wicz Stanisław.

Za komitet zjazdowy; Dr. Mo
skwa Marjan, Dr. Zygmunt Rucker. 
dyr. Karol Grodki, Dr. Anton* 
Kmczkiewicz, Dr- Stanisław Ry- 
marowfcz.

Spis dzieci obowiązanych do nauki sakol- 
nej i oytiowy zfcis ludności w i Lwowie.
Crlem dostarczenia Radzie Szkolnej Miej
skiej we Lwowie dat do założenia katastru 
dzieci, obowiązanych do nauki szkolnej, 
z;i ządził Magistrat lwowski spis dzierj. u- 
rodzonych między 1. stycznia 1912 a 31. 
grudnia 1920, a. to według stanu z dnia 
1 czerwca 1926. — Spisem tym mają być 
objęte wszystkie dzieci urodzone w powyt 
wyszczególnionych, latach., która w nu■< 
1. czerwca _19®> mieszkały w danaj real
ności, chociażby czasowa były nieebeens 
(na kilka dni ze Lwowa wyjechały), a to 
według liczb porządkowych mieszkań. — 
Natomiast nia należy spiaywai dzieci, 
czasewa obecnych w danem mieszkanin, a 
miasikałących dala poaa Lwewem. -—

Mieszkań, w których niemi. diiaci w wie
ka szkolnym, nie należy wogóle wykazy
wać. — Równocześnie dla ustalenia ogól
nej liczby ludności miasta zarządzony zo
stał przy tej sposobności cyfrowy spis lud
ności wedle stanu z dnia 1. czerwca 1926. 
Z uwagi na ważność celów, dla których 
spisy zostały zarządzone, winny byc ar
kusze spisowe, doręczane obecnie właści
cielom realności, wypełniane dokładnie, a 
następnie oddane Komisarjatom miejskim w 
terminie do 5. czerwca 1925.

Do b. członków Tow. Biblioteki Słucha
czów Prawa we Lwowiel Z powodu braku 
adresów Komitet Jubileuszowy nie mógł 
wysłać do wszystkich byłych członków Tow 
imiennych zaproszeń, dlatego też zwra
ca się ta droga do byłych Członków z 
prośba, aby pomimo tego zechcieli wziąć 
udział w Żjeżdzie naznaczonym na dzień 
31. maja 1925. Zgłoszenia osobiste jakoteż 
pisemne przyjmuje Tow. Biblioteka Słucha 
czów Prawa we Lwowie, Mickiewicza 5a.

Becinożć Strzelcy! W dniu 31, b m. 
i 1. czerwca ogodz. 8.45 zbiórka wszyst
kich Strzelców na dziedzińcu lokalu Związ
ku Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7. Mun- 
dui obowiązkowy, dla nieposiadających 
zostaną takowe wydano na miejscu.

Towariyitwe Przyjaciół Sztuk Pięk
nych zaprasza wszystkich artystów, któ
rzy w swoim czasie ^otrzymali zawiado
mienie o przygotowanym Salonie Wiosen
nym w Pałacu Sztuk; iktórzy pragna wziąć 
w nim udział, aby zechcieli zebrać się w 
niedzielę dnia 31. maja o godz. 12 w Pa
łacu Sztuki na Placu Targów celem wy- 
beru Komisji artystycznej dla tej wystawy. 
"Otwarcie nastąpi 7 czerwca; prace oraz 
wypełnione karty zgłoszeń należy nadsy
łać do Pałacu Sztuki do soboty dnia 30. 
maja w godz. od 12—6.

Pterw ue skutki zapowiedziano] pod-

BRUNO LECHOWSKI,
znany artysta-malarz z Warszawy, któ.T 
o zakład odbywa podróż bez pieniędzy 
naokoło świata, przybył już do Pragi 

czeskiej.

wyżki cen biletów kolejowych. Dziś na
rynku i na placach targowych podskoczyły 
ceny jaj z 7 groszy na 10 groszy. Nasze 
przekupki dowożące jaja koleją z okolic 
pt dlwowskich już naprzód odbijają pod 
wyżkę bile:ów na cenie jaj, zapowiadając 
jutro, pojutrze znowu podwyżkę mleka, 
masła, sera itd.

Lwowskie Towarzystwo Lekarstwo. Po
siedzenie naukowe odbędzie się w piątek 
dnia 29 bm. o godz. 6 wieczorem. Poruą- 
dek dzienny: 1) Pokazy chorych. 2) Wy
kład: dr. Gruca: „Myositis ossificaus".

Z Tow- MU. Jąi. Pol. Staraniem Tow 
M. J. Pol. odbądzie się dnia 30 bm. w so
botę o godz. 7 wiecz. wsali XIV. Uniu. J. 
K. odczyt prof. uniw. krakowskiego dr. K. 
Nitucha: „Nowe zasady rymowania pol
skiego". Wstęp wolny. Goście ńiiie wi
dziani.

Podatki w czerwcu. W czerwcu pary- 
paflaja wpłaty następujących ważniej
szych podatków bezpośrednich w następu
jących terminach: podatek majątkowv —
trzecia rata, do 30 czerwca rb. Podatek 
przemysłowy od obrotu — miesięczna 
wpłata — do 15 czerwca. Podatek dochodo
wy od uposażeń służbowych, emerytur itp. 
w ciągu 7 dni po dokonaniu potracenia.

(—) Za wywołania awantury na ul. Le
gionów oddano do aresztów Michalinę Ma
kowską, zam. przy ul. Jachowicza 10 oraz 
Bazylego Bodnara za opilstwo zam. przy 
ul. Teatyńskiej.

(—) Aresztowania włóczęgów. Wczoraj 
oddano do aresztów policyjnych Piotra 
Zynczura, Fryderyka Mościckiego i Karola 
Rozenthala za włóczęgostwo.

(—) Pocisk armatni przy ul. Wrouow 
skiaj. Feliks Bielecki, uceń V. kl. szkoły 
powszechnej, zam. przy ul. Wronowskich 
14, znalazł w ogrodzie tej realności pocisk 
armatni, o czem zawiadomił policję. Pocisl 
ten następnie zbrojownia wojskowa za- 
bilala.

(—) Usiłowane włamanie dr zakładu
introligatorskiego. Ubiegłej nocy niewyśle- 
dzeni sp raw y usiłowali włamać się do 
pracowni introligatorskiej Kazimierza Wit- 
skiego przy ul. Pańskiej 11, jednakowoż 
do wnętrza sie nie dostali, psując tylko 
żaluzję.

(—■) OpużcU kryminał i irobił nową 
awanturę. Anna Broś, zam. przy ul. Sie- 
niawskiej 15 zawiadomiła policję, iż syn 
jej Kazimierz, po odsiedzeniu kary w 
więzieniu przy ul. Batorego, przybył 
wczoraj do domu i zaraz z miejsca spowo
dował awanturę, w czasie której pobił ją 
kawałiciem drzewa po głowie i ręce rak, 
że musiano wzywać Pogotowie ratunkowe. 
Wobec tego policja zajęła się odszukaniem 
czułego synalka, który powróci zapewni 
ponownie do kryminału.

(—) Z sali aipitalne]. Przywieziono 
wczoraj Franciszka Szubę, robotnika z 
Chooowic ze zgnieciona klatka piersiową 
skutkiem osunięcia się ziemi podczas prac 
ziemnych. — Franciszek . Franków, uczeń 
krawiecki, zam. przy ul. Clowej, w czasie 
eksplozji rezerwoani' z karbitem odniósł 
rany na lewym policzku i lewej ręce. —. 
Komik Jan, pomocnik maszynisty, zajęty 
w cukrowni Spółki Akc. „Nieledwie" w 
gminife Moniatycze pow. Hrubieszów, do
stał się pod kola kolejki wąskotorowej. 
Wobec ciężkich obrażeń musiano go prze
wieźć do szpitala Ce Lwowa
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(—) Bacano&ć przed szaleńcem. Jan
Torba w napadzie szaleństwa zbiegł wczo
raj w nocy z domu przy ul. Rycerskiej 19, 
zabierając ze sobą duży nóż. Ponieważ 
zachodzi obawa, iż szaleniec może popeł
nić zbrodnie, pasierb jego Stefan Sieradz
ki doniósł o jego ucieczce policji, która 
zarządziła poszukiwania szaleńca.

(—) Ujecie złodzieja. Na Targach 
Wschodnich przytrzymano wczoraj Ołeksę 
Tkaczyszyna, który na szkodę restauracji 
na Targach skradł 10 flaszek wódki.

Zawiadomienie. Nletylko kino 
.Apollo* zniżyło ceny miej c, ale 
również kina „Lew* i „C imera”.

Otwarcie przystanku osobowego „Gaje 
Wielkie" na odcinkn Tarnopol — Podwo- 
lecsyska. Z dniem 1. czerwca br. otwiera 
się przystanek osobowy „Gaje Wielkie", 
położony na odcinku Tarnopol — Podwo- 
łoczyska, pomiędzy stacjami Tarnopol i 
Borki Wielkie dla ruchu osobowego i ogra
niczonego ruchu bagażowego. Bilety jazdy 
wydawać się będzie podróżnym w przy
stanku. Bagaż będzie przyjmowany za o- 
platą w stacjach przeznaczenia.

Ilość bezrobotnych w Polsce. Zgodnie 
z informacjami państwowych urzędów po
średnictwa pracy ostatnie tygodniowe spra
wozdanie z rynku pracy za czas od 9 do 
16 maja br. podaje ogólną przybliżoną 
liczbę bezrobotnych 175.510. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba ta spadła 
o 1410 osób. Większa ilość bezrobotnych 
znalazła zatrudnienie w Łodzi, Białymsto
ku, Radomiu i Sosnowcu.

(t) Hilton Tonng, znany w Polsce eks
pert finansowy, objął naczelne redaktor- 
etwo dziennika „Financial News".

(!) Dwa miljony wiernych w Rzymie. 
Wedle pobieżnej statystyki dotychczas 
przybyło do Rzymu na „rok święty" po
nad 2 miljony pielgrzymów, z tego poło
wa cudzoziemców. Pielgrzymi angielscy o- 
fiarowali Papieżowi świętopietrze w kwo
cie 50 tys. funtów szterlingów.

(f) Nowa wyprawa polarna. Znany 
podróżnik Mac Milian w Bostonie przygo
towuje wielką wyprawę do bieguna pół
nocnego, która wyruszy 17. czerwca. Bie
rze ze sobą trzy hydroplany, by wzorem 
Amundsena ostatni etap podróży odbyć 
drogą powietrzną.

(f) Wojna gazowa przeciw ćmom, Koło 
Berlina przedsięwzięto próby tępienia ni
szczącego lasy pewnego gatunku ćmy, za- 
pomocą aeroplanów, które nad zagrożonym 
terenem rozpylały truciznę, równocześnie 
zaś z ziemi wypuszczono chmury gazów 
trujących.

Zakład wypożyczania dzieci.
Hiwa sej złodzieje broni? się przed hor? 

Iiczn? lodzi"?.
(+ ) Na wyspach Hawai złodziej

stwo jest rozwinięte bardzo silne j 
sądy tamtejsze mają do czynienm 
niemal wyłącznie z posiadaczami 
długich palców. Lecz tamtejszy 
zwyiczaj sądowy każe uwzględniać 
jako sz c z e g ó ln ie  łagodzącą okolicz
ność fakt posiadan ia  licznej rodzi
ny. Chytrzy Hawajczycy wiedzą o 
Jem j ilekroć który z nich ma od
powiadać sądownje, b!frze ze sobą 
kupę dzieciaków, nje koniecznie 
swoich, poczem demonstruj® ,te żv*

1 we przykłady swej nędzy*'uzysku
jąc wyrok znaczne łagodniejszy. — 
‘■ęazia wzruszony nje widzi, żc 
dzieci ::i>sbTi są z i . i , w  Ld- 
nym wieku.- Pewien spryciarz za
łożył nawet doskonale prosperują
cy interes: Oto za opłata 50 centów 
od sztuki wypożycza dzieci na roz
praw ę sądową. Pomimo, że ,.za
kład* liczy około 50 d^ieici, oka
zuje się konieczność pomnożenia 

I tej liczby.

Z  s a li sądotref.

Proces ministra rządu Petruszewicza.
Dr. Selezinka uwolniony 5 głosami.

(—) Wczoraj w południe zakończyła 
się rozprawa odwoławcza dra Selezinki. li 
ministra rządu Petruszewicza, oskarżone
go o zdradę główną. Mianowicie, po prze
mówieniach prokuratora i obrońców, sc-

d/iowTe przysięgli siedmioma głosami za- 
Iwierdzili winę oskarżonego, a wobec bra
ku jednego głosu do przepisanej większo
ści trybunał wydał wyrok, uwalniający
oskarżonego od winy i kary.

Ze sportu*

Po tu rn ie ju .
G eneralny przegląd. — T w arda  Ttołonjsf, \n łe  sm akuje Czarnym  
i Hasmonei. — Dzielni gospodarze. — Zamulona W isła. — Pogoń

też istnieje!
Z łaski 19-stki mieliśmy sposobność 

ziobić przegląd nietylko „elity" piłkar
skiej Lwowa, ale i zapoznać się z tymi 
..najlepszymi“z Krakowa Z drużyn, jakie 
przewinęły się przez Cytadelę, najbardziej 
równomierną formę wykazała przemyska 
Polonja. Gra jej z soboty zasadniczo mało 
różniła się od występu niedzielnego. Twar
do, energicznie i zacięcie — oto dewiza 
graczy z nad Sanu. Materjał naogół bardzo 
dobry, należałoby go jednak porządnie o- 
ciosać i oszlifować.

Czarni mieli jedno wspólne z Hasmo- 
nea. a mianowicie: zmienną formę. Róż
nica polegała na tern, iż „bialomebiescy" 
w sobotę przywdziali się w świąteczną 
szatę, natomiast Czarni zarezerwowali so
bie niedzielę na specjalny wyczyn. Nale
żałoby się jednak zastanowić, czy przy
czyny tego nie należy szukać w prze
ciwniku. Jest bądź co bądź charaktery

styczne, iż tak jednej, jak i drugiej lwow
skiej drużynie nie przypadła właśnie do 
imaku Polonja. Zdaje się, iż powodem iu- 
go jest właśnie ostra, energiczna gra prze
myślan, którzy absolutnie nie uważali za 
stosowne czekać, aż, lwowianie przeprowa
dzą swe akcje, lecz wjeżdżali do środka, 
rozbijając je energicznie.

Właściwie okazaliśmy się niewdzięcz
nymi. Najmniej nanisaliśmy o tych, któ- 
rvm zawdzięczyć mamy szereg mile spę
dzonych chwil. Mamy na myśli skromne
go gospodarza_— 19 p *  Dzielnym „dzie- 
więtnastakom" przyznać musimy, iż są 
lepszymi gospodarzami i organizatorami 
niż graczami. A może to tylko świeżo 
przybyli rezerwiści nie poczuli jeszcze 
twardej ręki p. sierżanta Fichtla. A pro
pos Fichtla, to stwierdzić wypada, iż 
walczył on przeciw własnym barwom z 
zapałem i ambicją, naocznie udowadnia-

H u m o r .

KOTLET „CYRKOWY".
— Żona dała mi wczoraj kotlet z koń

skiego mięsa i teraz chodzi mi po żołądku.
— Bo to pewnie był Jroń cyrkowy.

jąc, iż wiernie stoi przy sztandarze puł
kowym. Niestety, stwierdzić wypada, iż 
towarzysze broni mniej mieli zrozumie
nia dla jego intencji, niż „Poganiacze", 
którzy nie szczędzili mu pomocy w zdoby
ciu honorowego punktu.

Gdy mam pisać o Wiśle, jestem zawsze 
w kolizji. Wisła przedstawia mi się zaw
sze jakoś niewyraźnie. Gra ona tak, iż nie 
można się nią ani zachwycać, ani też w 
czambuł potępiać. W drużynie niema roz 
gardjaszu, nie widać jednak i wyraźnego 
systemu. Panuję tam jakaś okropna prosto
linijność, która wywołuje raczej ziewanie, 
niż entuzjazm. Mam wrażenie, iż najlep- 
szem określeniem będzie „solidna jedena
stka". Jak na solidnego Obywatela przy 
stało, nie pozwala sobie W isłc na w y
bryki. Nie zadziwia zwolenników swych 
nadzwyczajnymi sukcesami, ale też nie 
sprawia im niemiłych niespodzianek, ot 
idzie tak prostą drogą (tyczy się drużyny, 
nie zarządu) od skromnych zwycięstw do 
nieznacznych klęsk, bez gwałtownych 
wstrząśnięć, bez zdenerwowania Jest to 
może zdrowe., ale dapraway nie porywa
jące I

W końcu wspomnieć muszę i o „Ersatz- 
Pogoni". Nie znałbym chyba lwowskich 
stosunków, gdybym przypuszczał, iż pomi
nięcie „niebiesko-czerwonych" nie wywoła 
oburzenia, a nawet posądzenia mnie o ce
lową złośliwość. Z ręką na sercu przyzna
ję, iż nie wiem co charakterystycznego o 
niedzielnej Pogoni napisać. Chyba tylko to, 
iż jak na silnie rozcieńczony skład, nad
spodziewanie łatwo załatwiła się z swoim 
bądź co bądź silnym przeciwnikiem. No,
i pod adresem „młodzi"; ćwiczyć, ćwiczyć, 
ćwiczyć I K. S.

Sekoft kolanka A. 2. 8. Lwów, wzywa
swych członków do uczestnictwa i pomo
cy w biegu rozstawnym Lwów—Zadwćrze 
81 bm. Zbiórka w lokalu Związku w so
botę o godz. 8 wiecz. Początek biegu w 
niedzielę o godz. 10 rano pod lokalem 
Związku przy ul. Łozińskiego 1. 7.

Amatorzy (Wiedeń) — Pogoń. Zawody 
te rozegrane zostaną na boisku Pogoni w 
Zielone Święta, tj. 31 maja i 1 czerwca. 
Amatorzy przyjeżdżają w najsilniejszym 

składzie (Lohrmann, Reiterer, Sindelar, 
Hiltl, Schneider, Tandler, Geyer, HierlŁn- 
der, Wieser, Rohlicek, Morocutti (Cutti). 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.
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Inwazja Maltrobów.
Ekscentrycznego tego przybra

nia dopełniał rodzaj wiadra, podp- 
bnego naczyniom, w których klej 
nos’ą rozlepiacze afiszów, oraz 
ogromny pendzel, czy krop dło. Po
stać swobodna w ruchu każdym 
pomimo krępującego ją futerału, 
kierowała czółnem za pomocą pe-‘ 
dałów, które zapewne miały połą
czenia z niewidzialnym na zewnątrz 
motorem samoczynnego mechani
zmu. W tedy dopiero zbudziło się 
we mn e wspom nienie: w działem 
wszak już tego samego — czy po- 
dobiego mu? — osobnika - gąbkę: 
a było to, kiedy z wyżyn samolo
tu wypuszczałem na makroby bom
by ekrazytow e: komendant Junis- 
seau zwrócił mi nawet uwagę na 
tego prowodyra, czy władcę po

tworów, który kierował nimi z:i 
pomocą szerokich g s tó w  pu piło
wego dyrygenta. Z ial.źlism y się 
tedy w obiczticści samodzierźcy 
makrobów, ducha, który nimi wła
da, kt ry je wiedzie w ten ni -zc ą- 
cy b ó j!... Lecz naraz wpadł m w 
oczy konwuisyjny tik, którym wy
kręciło mu się wolne w tej chwili 
ramię — i równocześnie wydarł 
mi się z ust okr yk zdumienia:

— Tornada 1
Tak B /ł to sam Tornada M a

krobów bóg, ich twórca, demon, 
wiodący je na zagładę świata... 
Tornada, który, syt ze t s y, u 
szczytu swego zbrodniczego szału, 
przeprawia się po Sekwanie, żeby 
widokiem spustoszenia poić się 
potępieńczą rozkoszą, jaka ogarnia 
szaleńców na widok itaw aria  się 
zamierzonej przez nich zbrodni. 
Z im większem patrzaliśmy nań 
przerażeniem , tem gardłowsz m 
krztusił się śmiechem, tem konwul 
syjniej drgały mu członki, okryte 
gąbczastą powtoką.

— Jakże marny u;zony z ciebie,

Se.viat, n eb o iak u ! — zawołał 
wres cie, pod osząc do najwyższ i 
skali głos, żeby przekr/yczei wście
kły ryk fal wzburzonych.

O słupien e powstrzym ało rato
wniczy rest chermka. Patrzał w Tor- 
nadę, nie wierząc oczom własnym. 
Poczem pamiętam to dobrze, ża
rn nął butelkę, unosząc ją wciąż 
w górę, jakby ją chował dla śmier
telnego swego wroga. Aż wreszcie 
w furii wykrzyknął:

— Czekaj, gałpa aie, zaraz ode
chce ci się Akademii!

P jany  wściekłość ą zapomina
jąc, że pływać nie umie, p u łs o b ą  
f lę, zdąia;ąc ku czółnu. Tornad 
jsdnak zdawał się nie zwracać nań 
uż uwagi. Całe zainteresowanie 

jego skupiało się teraz na ędznej, 
z tonią walczącej grupie, którą sta
nowiliśmy obije  z Zuzanną. Wy
siłki moje, by oprzeć się porywa
jącym nas odmętom, rozbijały się 
o wciąż rosnące zwały wód.

— Jakto, wy, wy, dziec aki dro
gie i — poznał nas na szczęście- —

Jakże, nie pos.ucnaliście przesróg  
moich, zostaliście w Paryżu?!...

— Ach panie, panie, niech nas 
pan ocalI... — ocknęła się Zuzan- 

a w nagłym przystępie nadziei.
Widziałem, że prośba ta roz- 

czul:ła naraz dziwaka. Z zadziwia
jącą zręcznością i siłą  posunął się 
z łódką swoją ku nam, krzepkien? 
ujęciem nagle pochwycił naj- 
rierw  moią narzeczoną i wciągnął 
ją do środka, poc em mnie — t  
kolei — podał rękę pomocną. A 
czas już był najwyższy, bowiem 
rzeka wzbierała wciąż, kłębiące się 
wiry zalewać i topić poczynały 
wszystko, we mnie zaś wyczerpał 
s:ę sił ostatek i czułem, że ginę « 
zalewie zachłannej fali

Skoro znal żliśmy się w łódce 
cboje, Tornada wyjął coprędzej 
pendzel z wiadra i skropił nas 
rzęsiś-ie p ynem, który uderzał W 
nozdrza wyraźnie c:towym  zapa* 
chem.

C d. n.
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„Sprawił jej jedyną, prawdziwą 
przyjemność w życiu..."

1 za to zapisała mu cały majątek 91-letnia staruszka.
h  mieście Peoria, Etanu Illinois, 

2n,o r â niedawno — jak dc noszą 
z Chicago do „N .v Y-rk II? alda* 
~~ przeżywszy dziewięćdziesiąt je
den lat, pani Salina Tipton, dzi
waczka, mieszkająca samotnie we 
własnym domku na obszernym 
gruncie.
. . Surowa, nieprzyjemna w obej
ściu, była nielubiona przez sąsia
dów. Rzadko więc kto bywał u 
n^ j. P rztd  kilku jednak miesiąca
mi, jeden z jej znajomych, litując 
s i; nad samotnością staruszki, 
Przyniósł do niej swój przcn śny 
aparat radiofon ccny i nauczywszy 
staruszką z nim się obchodzić, 
pozostawił go u niej na kbka dni.

I oto pani Tlpton tak zasma- 
cowała w tej rozrywce, że całemi 

godzinami przysłuchiwała się pro
dukcjom chicagowskiej stacji radio
fonicznej. To też, gdy po kilku 
dniach właściciel pożyczonego ra- 
d oaparatu zgłosił się po swój 
nrzyrząd, staruszka zamówiła so
bie natychmiast wspaniały, silny 
aparat radioteleronlczny, z pomocą 
którego mogła słuchać wszystkie 
stacji amerykańskie.

Najbardziej jednak ze wszyst
kich produkcji słyszanych p d bały 
się jej produkcje jacz-bandu chica- 
goskiego, którego dyrygentem jest

p. Paul A s \  Produkcje te podo
bały się jej nawet do tego stopnia, 
że gdy przed kilku dnian i zmarłs 
i otworzono testament, to okazało 
się, że całv swój majątek, miano- 
wic e 16.503 dolarów w obliga
cjach państwowych, tudzież nieru
chomość swą, ocenioną na 50.000 
dolarów, zapisała dyrygentowi chi- 
cagoskiego jazz-bandu, Paulowi 
Ashowi, ponieważ „oprawił Jej je
dyną, prawdziwą przyjemność w 
życiu", choć nigdy go n :e wi
działa.

Czarem więc dob.ze jest być 
ćyr g. ntem jazz-baniu — Ameryce. 

— o —

Życie gospodarcze .

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 2 7 . maja.
Ogółem zawarto na przedgiełdzie 

5 transakcji w Gazach, przy dużej 
podaży i kursach zniżkowych. Oferty 
kupna Jaworzna po 9 50, bez zao
fiarowania. Zainteresowanie bardzo
słab e.

Sytnacja na Targu akcji banko
wych i p-zemysłowycb bez zmiany. 
Kursa utrzymane. — Obroty skrom- 
n >. Poszukiwano Trzebinię po 028.

Akcje handlowe, papiery pań-

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 27 maja 1925.

^artośt P vw ' dfnria
nomin. 1923 1974

Mkp. ‘ Mkp.

280 140
280 130 15000

1000 5G0
280 184 2800
280 140 5600
280 140 9800
280 130 9000

1000 —
280 Cl 15000
280 8> _

1000 60G 100000
500 — 5000

1000 650 —
500 200- _

•1000 3000 25 gr
1000 2000 50 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000

140 11000 140
140 800 —

1000 _ —
140 600 —
140 18000 --
280 200 5000

5000 15000 —
1000 300 10500
—- —

1000 4000 —
500
500

750
209

4gr
3000

350 17" —
1000 500 7550
500 350 20000

, 600 40u —
10000 2500 —

140 280
500 300 360
200 141.
140 300
280 750 —

1000 1800
700 700 20000

1000 35< —
140 280 —
50C 1000ioa 105
140 90 —
50C 200 1500

100C 620 A5000
1000 210
141 240
btlt 300 —
— — —

Akcje
: kuponem bielącym

Brok Związkowy 
Bank hipoteczny - 
Bank bandl. t uztn 
Bank KemercjaL . 
Bank M ałopolski. 
Bank poważ. kred. 
Bani- przem ysłów. 
Br ofc R oln iczy. 
Bank Ziem..kred 
Bank Z ę b in y  .  
Iw. Sp, Z. w p oz. 
Agrrcncmla • . 
Bracia btLkupscy 
Browary 
Chodorow 
Chybie

nlelów . .  
Pabr. LoLomotyw 
Gafrta . .  . 
CWUcia .  .  .  
Gazoiina .  . 
G o n u . . . .  
Karpalit . .  .  
Kiakus . . .  
Marynin . . .  
Nlem ojowsei 
„Nitrat" ZaJd. cb. 
Oikoa . . . .  
Parowozy . .  
peze* . . . .  
Podak . .  .
1 o k jd e  . .  .  
Polaka n * ta ■ 
Polskie To w. Bad. 
'•otęga . .  .  
Rakszawa . . 
Rohn Zlellńsfl 
Siersza ełektr. 
Siersza góra.
SpóL W ydawnicza 
Tehata . .  .  
Tcpege . .  .  

Tespy . . . .  
Trzebinia .  . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski .  
Impez . . . .
1 Iski Glob . 

Polbal . . .  
Polsot. -  . . 
To h a n . . . .  
W awel . .  .  
kcuilurtowa iS.A.

27 maja

płacą żąda ta frrpiralrrłi
7> zł gr

—
47

—
49 o l s

—
25 — 27 0'25Vz—0 2 6

7 65 7 90 7 75-7*80
3 45 3 55 3-50
4 10 4 25 4 1 5 -4 -2 0

— 3 ł 36 0-35
__ 56 58 0-57

i 90 1 35 1-25-1*30

-

55
—

57 0-56

— 23 I 27 0 2 9

25
—

27 0 2 6

—

. — — —

- — — - —

— — — — —
i — — — m m

— — — — m m

.. . _

— - z -

stwowe i procentowe bez popytu. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
wyczekująco.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0 48, Przemy- 

s ’owy 0*26 (r25 V  0*26 Browary 
7"8G, 7*75, Ctiodorów 3\-3, Chyoie 
4*15. 4 ’20, Cmitlów 0 -35, Lokomo
tywy 0 57, Gazoiina 1-30,, 1*25, Pa
rowozy 0 56, Pezet 0*26, 0’24, Pok 
Nafta 026. k

OBROTY W AKCJACH N1FKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 27. maja.
Gazy wschodnie 7-25, 7*2G, 7 i0 . 

Gazy zachodnie 1 60. 1*55.

Giełda zbożowa;
Lwów, 27. maja 1925.

W  obro ie pozagiełdowym silne 
zainteresowanie dla fasoli, płaco
no loco Czortków z? białą doi. 
5 i pół, za kolorową doi. 4 i pół. 
Wzmożony popyt za owsem za- 
gran:cznym przy cenach zwyżku
ją y :h . Z :o ie  chlebowe* zani dba- 
ne, mąka zagraniczna w dalszym 
ciągu w silnem zaofiarwaniu po 
cenach niższych od wczorajszych. 
Tendencja niejednolita. Usposób e- 
nie słabe.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Znrych, 27 ma:i .  'Zamknięcie). Paryż 
26.55, Londyn 26.15 i pół, N. Jork 5.16.7, 
Włochy 20.45, Berlin 123, Wiedeń 72.75, 
Praga 1532 i pół, Warsz; , a 99.40, Buda
peszt 0.72.6, Bukareszt 2.40.

GIEŁDA WIEDEftSri
Wiedeń, 27 maja. Do’ary 70640, mar

ka niem. 16820, angielskie 3444, francus
kie 3550, włoskie 2809, jugoslow. 1176, 

i polskie 135.60 do 136.60, rumuńskie 333 
'i pół. szwajcarskie 136.10, węgierskie 9970, 
czeskie 2098.

Akcje: Zieleniewski 142, lan to  150, 
Karpaty 120.100, Schodnica 130, Siersza 
36, Bank Małopolski 4550, Bank Hipotecz
ny 7906, Kompa. 16, Portland c :ment 275 
i pół, Lumen 5900, Nafta 120, Mrażnica 
35 do 37, Tepege 15 i pół do 17 i pół, Bro
wary lwowskie i09 i pół.

Obroty prywatne.
Lwów, 28 maja.

Wczoraj obrót ożywiony.
Dolary amar. S '\V IŁ do 5*J8 

doi. kanadyjskie 514  do 5*15 
korony czeskis G-I 5 l * do 0*15*f„ 
leje 0*02* do 0-02 franki franc, 
0-27 */t do 0-27 J/4, frank azwajcarsk 
100 do 1*01, funty w terl 24 6C 
do 24-70. Publa a 600 i a 10 8 
za I tys, 0*00 ri da O 00 zł, 
drobna za 1 tya. 0 0 0  do 0*00 :t* 
niemieckie tys, siarc *A t  <j s.
000 do 0-00 gr.t korony anstf ia  
tys. 0-00 do 0*00 gr.

riotofi 20 kot 2V7G Xo 21*80. 
20 frank. 19-75 do 19 85, 20 ń w k l 
24 80 do 24 93. 1C rubli 26 80 £o 
27 00 gr.

Srebru: kor. anstr. 0*43 — 0-431/,, 
5 -kor. austr. 2-28 - 7  30  floreny
1 -i 5 —1*18, srebr. ruble i-85-— 1*87 
kopiejki za rubel 0-82 -0 -8 3 .

CGUTSZENIA.

K tffeuka I wychowania I
KAŻDA PANI powinna korzystać z kursu 

wakacyjnego 6 - tygodn. Kroju i szycia. 
Ceny zmienione do polow Zgłoszeni, 
od 1. czerwca 1925 „Jolanda“, Staszica 
8, II p. boczna Chorążczyzny. 2989-2

I Posady 1 praca 1
POWAŻNY kup.ec przyjmie zastępstw *  

ra Małopolskę, brania papierowa I 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do Administracji. 2858

STENOGRAF sprawozdawca o głębokiezr
wyszkoleniu ekonomiczno - spofeezner*, 
szuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
społecznej, nansowej lun handtowo- 
przemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł.
do Admin. pod „Stenograf 404“. 292R-5

Zdolni i zaprowadzeni

Agenci
z działu likierowego

podróżujący po Wschodniej Ma- 
łopolsce, p o s z u k i w a n i  przoz 
wielką, renomowaną fabrykę.

Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Adminis:racji pod „Likiery".

2972

fvlieszkan?a, lokale, sk le p y ^
ŚLICZNY POKÓJ w śródmieściu umeblo

wany wvna,ime. Zgłoszenia „Pied-a-terre“ 
Administracja.. 2987

DC WlNAJĘCfą na lalo dom n>>wy u 
pięciu ubikacjach przy stacji kol#jow*j v- 
okobcy zdrowej, .zeka i 'as w mi ijscu. 
Wiadomości udzieli zawiadowca stacji
Korczów koło Uhnowa. 2976-^

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany n:.
biuro w śródmieściu. Zgłoszenia w tanu  
Distracji pod ,.L“, 294?-2

I Zgubiono, znaleziona 1
ZBIEGŁ LEGAWIRC.

Obozowa 3.
Wabi się Lutek, 

298!,

Kupno, sprzedaż, zamiana j j
FORTEPIANY, Pianina. Rlahannonit. Na 

raty. Cenniki do dyJDOTycJ Lwów . 
Kopernika 16. Tek 20— >5 K. Katn ł 
Syn. i° *  -60

N01TDNIF1 '-°fdrW materace, koce, łói- 11HJ1 HłlluJ ka, dywany, chodńłid. firank, 
kapy, bielizny denniki — poleca

KAZ. SKIBIŃSKI. Lwow. ul. Koosmlka 4
tylko naorzedw Szkowrona. 2283

FOSTEi ’IAb lub pianim kupię zaraz.
Gotówka Nowacki, Pańska 17 . 2856-3

DO SPRZEDANIA dom na Zniesieniu 5
ubikacji wolnycn, stajnie m ołoi ma, 
studnia w podwórzu. WiadoeaoJó B.
Głowackiego 30. 2966-5

r.SEK0][|E■ na
* wnnniu

Na Targi Wschodnie i Gdańskie
nowoczesna tania reklama.
Zamiast reklamowych druków, na klóre nie zwraca 

się uw-agi, polecamy umieść ć swoją p p n M IE k rK  
firmę na książeczkach zapa-Uowych „ i  t u l i l i  fal i  ,  
kióre muszą być d j 30 razy oglądane,

Bezpłatne wzory i oferty wysył" fibryka zapŁ'v*k

„P Ł O M IE Ń " s m m . Lwu w. 3-go Ihnjo IZ.
T e l e f o n  3 2 - 0 7 .  29J6
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I N A  R A T Y I
P O I . E C A

L  T. SKRZYPEK
L w ó w

Pasaż Mikolascha

OSUWIE
oraz pierwszorz w y- 
rooy, 'akoto: raglany 
zam .tk i, płaszcze gu

mowe, spodnie i

zagrań, i kraj. zwykłe 
i luksusow e w e  

w szystkich najmod- 
niejsz. odmianach 

w  wielkim wyborze 
dia starszych  

i dla dzieci 
p łó c ie n n e  

( J B K 4 S B A -

DO SPRZEDANIA. Para koni wyjazdowych 
'zcak j kary, Bryczka używana, Kv 
tschier-Faeton czarny nowy na gum ich i 
oliwnych osiach, Sanie osobowe jasiono
we, para półszorków nowych żółtych, 
para Dółszi-rków używanych, para u- 
Drzęży rahocztj, sieczkarnia. Oglądać 
można ul. P( nińskiego 29, godz. 3—4 
ł ' ] " ł  2969-3

I Rozmaita I
USLWAMY wypadanie v'łosów , zmar

szczki, w aery  piegi, trądzik, nieś wie- 
żcść cery, ,K osm eo“. Mikołaja 7. 280J

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

W A Ż N Y  OD 5 . CZERW CA 1 9 2 5 .
ZE LWOWA ODCHODZĄ; 

Przez Kraków.
V o  Cieszyna 7 40 

Katowic 10.10 Pr 
^torrowi; 3.25, 18.20 P.. 2G.55 
^oznamia 15.25 P. (przez Katowice)’

„ Ż yw ca 6.C5
Przez B iłż e ;-R e jo w ie c ;

Do Chełma 17.45
.. .W arszawy 1410. 17.45. V 23.15 

Przez Przew orsk  - R o/w adów :
Do Lodzi 17.15 (przez Skarżysko) 

W arszaw y 11.15 P .; 19 30 P.
Przez SatHeżankę— Włodzim'er?j 

Do Grajewa 10.10 (przez Kowel)
„ Kowla 18.50 

Wilna 10.10 (o, zez  K o w + B iz e ś ć -  
B iałystok)

Przez Krasne;
Do Brodów 19.20 

„ P cdw ołocaysk  9.35, P. + 23.20 
... Równego 13.55, 22.20 
,. Tarnopola 5 30. 9.35 P. 16.12, 23 20 
„ .Wjlna 22.2C (prze? Sarny-Barano- 

w fczc)
Zdolhunowa 13.55. 2220  

Przez Str/J.
Do B orysław ia: 9.35 P , 19.25, 23.55 

«, Law ocznego. 6:30, 16 05*. 17 05 
Przez Sambor.:

Do N ow ego Zagórza 8.00, 23.45 
,. Sianek 14.30

P izez  Chodorów;
Do Kołomyj! 14 00

„ Sniatyna S.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
,. S tanisław ow a 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
., Podhajec 7.25. 17.08 '
„ Raiwy Ruskiej 8 10 
,. Stojanowa 6.5C-. 17.38 

* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie 
poprzedzające św ięto  rz..kat, oraz ,<v so 
boty z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejowca pocnąg pospieszny; 
t  od Tarnopola pociąg osobow y.

DO LWOWA PRZYCHODZĄ; 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P .
Piotrow ic 6.15, 8.20 F., 17.20 
Poznania 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca 9.50

Przez Rejowiec—Bełżec;
Z Chełma 19.5(1 
Warsza wy 6.00, 1145

Przez R ozw adów —Przeworsk,
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
W arszaw y 8.45 18.10 P.

Przez W łodzimierz—Sapieżanke;
Z G rajiw a 17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.4(1
Wilna 17.35 (przez B iałystok-Brześć- 

Kowel).
Przez Krasne.

Z Brodów  9.2C 
Podw oloczysk 12.00. 16.15 P 
R ów nego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P , 21.45 
Wilna 710  (przez B aranow iczs-Sam y) 
Zdołbuuowa 7.10, 16.20

P izez  Stryj.
Z B orysław ia 7.25, 16.00. £7.55 P 
Lawocznego 9.52. 22 10, 23.17 §

Przez Sambor:
Z N ow ego Zagórza 7.00 

'Sianek io.OO, 19.10
Przeż Chodorów;

Z Kolomyji 1210. 21.30
Sniatyna 5.45 9.25 P, 17.00, 17.30 P.
Jaworoyza 7.30 17.40
Podhaje, 7.50, 21.10
R aw y Ruskiej 8.25
Stojanowa 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI do 31. VIII. w n ie. 
dizide z wyjątkiem 28. VI c a /  w, św ię
tą rz.-kar. z  w yjątkiem  15. VIII,

P O C I Ą G I  P O D I I E J S E I E .

Do B rzu.iiow ic 6.20, 10.25, 13.45 15.20.
I6.35D, 19.00, 20.30A  

Chodorcwa 18.00 
Gródka '.Jaaell. 14 .10+ . I6.I5X  
Janowa 13.35X
Kcmaroa 14 05* .. .  * ■
I -Tiib en»a Wiek 9.00* ’
Mszany 6.00 §. 14.18 '
Szcztrca 14.20 &
Zimnej Wody 10.55, 19 50 X

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX, w  nie
dziele . św ięta  rzym.-kat.

rA  Kursuje od 1. VII. do 31, VIIT, w] 
niedziele i św ięta  rzym.-kat.

+  Kursuje na odcinku Mszana—Gró
dek tylko każdej soboty.

X  Knrłuje codziennie 2 wyjątkiem  
sobót, niedziel i św iąt rzym.-kat.

V  Kursuje każdej soboty.

Z B rzuchow i: 7.20 11.23, 14.55, 16.11, 
18.27D, 20.10. 21.25A  

C hodoriw a 7,30,
Gródka Jagie.il. 1.6.30 V, 19.25X  
Janowa. 21.05 X 
Korr.ąiną 19.50 §§ 21.20 X 
Lubienia W iel. 13.25 
M szany 7.251. 15 30 + +
Szczerca 17.00 &
Zimnej W ody 11-50, 20.40 X 

X Kursuje od 5. VI. do 31. VIIt. w  nie- 
dz,ele i św ięta  rzym.-kat.

* Kursuje cd 5. VI. do 30. IX, co
dziennie.

§§ Kursuje cd 5 VI. do 31 VIII co . 
dziennie z wyj. niedziel i św -ąt rz.-kat„ 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie,

§ Kursuje codziennie z wyjątkiem  
niedziel i św ia t rz.-kat.

+  +  Kursuje codziennie z wy,ią*kiem 
so tó t.

& Kursuje od 5. VI. do 30. VI, i od 1, IX. do 14. V. codziennie z wyjątk.em
n!edziel i św iąt rzym .k ą t

SMACZNE OBIADY be .r arunkowo na 
świe?.em masie poleca znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Brajerowska 6 parter 
ira' lewo. 2990-4

DZIERŻAWA RESTAURACJI i ogrodu 
jest do oddania solidnemu restauratoro 
wr. Reflektanci zechcą złożyć pisemną 
deklarację do dnia 15. czerwca b. r. w 
Sekretarjacie Towarzystwa Strzeleckiego 
ul. Kurkowa 23a w godz. odG—7 wie
czór, gdzie również można Zasirerać 
szczegółów dzierżawy. 2994-2

NADMIERNA OTYŁOŚĆ
usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza 
Sehlechta. Zupełnie nieszkodliwa. Niezwło
czna strata wagi. Pomaga przemianie mą.- 
terji i trawieniu. Prospekty gratis. Cena 

pudełka zł. 3.50 — 4 pudełka zł. 12. 
Dr. GEBHARD & Co. Cqać»^ ?962-7

DR JULJUSZ MOFIS
powrócił i przyjmuje w chorobach dróg 

moczowych id 3- -5 
ni. Akademicka 21. Toleł. 30—04. 2992-3

Spóln ka do cegielni
d o  w yp rod n k ow an ia  i w ypalan ia  c e g ie ł  
w  c e g ie ln i w e  L w ow ie  p o s z u k u j ę ,

Fabryka już k ruchu. 2995 
Zgłoszenia „S. M. 15“ Biuro dzienników  

i ogłoszeń  Scherera, Pasaż Hausmana.

nowe, typu
„ t e t a c k * *

w większe] ilości do sprzedania.
Wiadomość: „PIO N *1, Lwów, 

Lwowska 4&. T el. 4 -7 6  1965

O K R Ą G Ł Y  Z E G A R  ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju jub 

kuchni — raz na tjdzień do nakręcania
I— -  f  » N^sUpne e r ’e r y  r a t y  

PIERY.wZA c-ekiem  P. K. O. z gw a- 
RATA 5  zt rancją dwuletn. wysyłam  

----------------------  natychmiast za zaliczką

M flRYón DAJEWSKI
LwAw, A h i r d e m i c b a  20

Kierownictwo budowy Domów
P .  K .  0 «  w e  L w o w i e

rozpisuje przetarg ofertowy na:
1) wykonanie robót ślusarskich,
2) wykonanie robót lakierniczych,
3) wykonanie robót malarskich,
4) na dostawę stor.

Oferty należy w nosić najpóźniej do 
dnia 5 czerwca 1925. Formularze ofert 
otrzymać można w biurze Kierownictwa 
budowy Lwów, N ow y Św iat 1. 14

F. Cz-rwińsk i A. Zactiarirwicz
2996 Inżynierowie-Architekci.

OKI Na H U 5 N 0 5 Ćn1  ■  we Lwdwie, za zł. 7.000,
■  murowany, wraz z parcelą, około 

50 sążni gruntu p r x y  u l .  W ó lec -  
n .o j ,  — buduje i sprzedaje 

T o w a r z y s t w a  T o i o n o w e .  
Informacji udziela Biuro Architektoniczne

M Nikodemowie i M Stadler
Lwów, Zimorowicza 19, teł. 31-20-

2767

I -  HIASZYHiA -
D R U K A R S K A
z fabryki w Augsburga, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  I  O  

L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 *
r e i .  4 -7 6 .

do Fobionia lodoiiMASZYNKI 
L O D O W N I E  
Ł Ó Ż K A

p o l ć o a 2952

M . K IE R S K I Handel żelaza
Lwów, Pa? aż Mikolascha.

Firma

ABtlRi H A LS K I
Lwów, Sobieskiego 3

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15c

2637

Poleca: Narzędzia gospodarcze* łopaty, grabie, 
widły, motyki, noże ogrodnicze. pUki, seka
tory Itd. — Wirówki szwedzkie Dorno i Diasofo. 
Okucia bii: owiane. — Narzędzia rzemieślnicze.

CENY OGŁOSZEŃ,
Zr ffiem l-szpaltowy 

30 mm,) ogłoszenia 
an 13 gr , a i wierv I izoan. 

metrowy (aaer. 60 mm.) nuacstens I jp> 
iwkgl 30 gr, za wiem i-s^mi 
i  etr w  y  fez r. 60 mm-i po

paski I Iew - /  na stronach Ma to wych 
N gr. n  iwKaz 1-szpałt mfllnretrowy 
(rm r, 60 mm.) w tekście (kromka, ra 
pertnr, dzłai ekot imiczny td., W gr, 
*« w iem  l  azpali milimetrowy* (sson 
60 ■ un j aa pierwsze] stronią W wtm 
trofcne orf«zeni- za słow o  i  gr« dro

bne ogłoszenia kopno I sprzedaż ar  nło- 
6 gr- drobne ogłoszenia m a ry n  b  

łrine, korespondencie rryw ,.tne zę  uss 
wp 12 t r v  dla Do^zetiujacrcb praca IW 
posady 4 ta n  cała strona o?>‘ .zesunr*  
286 sL p o l. caia strona teKstowa. 4M  
z l. pul*  cala -K oca po*1 nagłówkh-a

(i-sza  S7I z b  poC. —• O i t n z a id  **" 
rd jscow e 30%  droisiL . —• O t p s d f  
d jd n o ś o  za tenninows d n i  a b  pisw*  
.mniemy. <— Porta p-ze1 a zó i; nip bopflb 
kujemy. — Uwaga: Kotamny o d w e g
a~w *. s ą  p o w «  one na 8 łam ów w o d Y  
v EStawi na 4 tam - (szpalty)

1> Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J .  P ł o c k i e g o  w e  L w o w ie . N a i e d L / t a ś ć  p o c z t o w y  o p ł a c o n e  p j r o z a ł ł e 11*
O d i ov o d z ia ln y  redaktor: S t a n i s ł a w  Z a o k a r j a s f c e w i o z ,

j
/


